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Gunnasiyczki przegrały z Czeszkami

POLSKA - SŁOWACJA 11:5
WIELKIE ZAMKI, 13.3. (Tel. wł.) — POLSKA — SŁOWACJA 

11:5. Polska drużyna reprezentacyjna odniosła sukces w Wielkich 
Zanikach, wygrywając z ósemką Słowacji. Sukces jest tym więk
szy, iż drużyna polska startowała tylko w siódemkę bez Czortka, 
który w walce z Petriną kontuzjował rękę 1 lekarz nie dopuścił go 
na ring.

Wyniki: Kasperczak zremisował z Nadem. Kvasnicka< poddał się 
Grzywoczowi. Matloch wygrał z Glezem. Czortek oddał punkty 
w. o. Koellnerowi — temu samemu, który w Poznaniu pokonał 
Antkiewicza. Chychła wypunktował Kovacsa, Bosko poddał się po 
I-ej rundzie Nowarze. Kółeczko zremisował z Matejoricem, Klime- 
eki nie. rozstrzygnął walki z Sudowskim.

Czwarta ściana
w hali A.W.F

Dowiadujemy się z dobrze 
poinformowanych źródeł, że 

już w tym roku, przypuszczalnie 
na wiosnę, zostanie zbudowana 
czwarta ściana w wielkiej hali 
sportowej, która znajduje się na 
Bi elanach w AWF. Fundusze na 
ten cel już- sn.-- - - --

W ten sposób Warszawa zyska 
wielką halę zimową., w której bę
dą mogły być rozgrywane zimo
we zawody lekkoatletyczne, me
cze. w grach sportowych, mecze 
tenisowe, gimnastyczne itp.

W czasie ostatnich śnieżyc po
dłoga hali do połowy została za-

Trudno opisać eo się działo przed 
największym kinem w Wielkich Zam
kach przed meczem z Polską. Sala rr.o 
gła pomieścić 800 widzów ,a ulokowa 
ło się. w niej ok. 1200 ludzi. Ani 
szpilki wetknąć! Przed kinem stało 
przynajmniej 1500 amatorów boksu, 
czekających na wyniki i nadsłuchują
cych okrzyków, które dochodziły z 
głębi.
KASPERCZAK Z TRUDEM 
REMISUJE

Pierwsze wiadomości, które prze 
dostały się z sali — głosiły o.re
misie pomiędzy Kasperczakiem i 
Nadem. Trzeba przyznać, że był to 
szczęśliwy wynik dla naszego mi
strza, który był o krok UH porażki. 
Kasperczak czuł jeszcze w koś
ciach ciężką walkę z Majdlochem

i

II c'c wiedeński na lodzie na zakończenie kursu łyżwiarskiego 
KC ZZ w Karpaczu. Imprezę oglądało około 1,.000 widzów.

Krzeptowski Daniel prowadzi 
w .walce. o memoriał B. Czecha 

ZĄKOPANE, 13.3. (Tel. wł.) — 10 marca rozpoczęły się tu za
wody narciarskie o memoriał Bronisława Czecha. Są to 4-tc z rzę
du tego rodzaju zawody rozgrywane po wojnie. O memoriał 
Bronisława Czecha rozgrywany jest czwórmccz, tj. bieg i skoki

‘ do kombinacji norweskiej oraz bieg zjazdowy i slalom. O pierw
szeństwie decyduje najlepsza przeciętna we wszystkich tych kon 
kurencjach zarówno indywidualnie, jak i zespołowo. Dotychcza
sowymi zwycięzcami byli: indywidualnie w r. 1016 i 1947 — 8. 
Dziedzic, w r. 1948 — Daniel Krzeptowski, zespołowo — S. N. 
Wisła — Zakopane. Przebieg zawodów jest następujący:

i z trudem się 
Kasperczak nie 
jak właśnie w 
dlochem, które 
go popamięta...

poruszał. Dawno 
był tak rozbity7 — 
spotkaniu z Maj- 

jak się zdaje, dłu- 
Tym razem poz-

CSi-Polska 422,5:406,8
Kieznacznu przegrana gimnastyczek

KRAKÓW, 13.3 (tel. wl.) — Blisko I czek wybiła się Rakoczy, zdobywa 
6 godzin (w lwiej mierze dzięki sę- jąc W Ogólnej punktacji trzecie
dziom) trwało międzypaństwowe spo
tkanie ginitiastyczne .kobiet Czdćhosło 
wacja' — Polska, zakończone ' zwycię
stwem gośei 422,5:406,6. Byl to pierw 
szy występ naszych gimnsstyezek. Egza 
minatorem był mistrz olimpijski, któ
ry przybył do Krakowa w najsilniej
szym składzie i zademonstrował praw 
dziwie olimpijski poziom.

Spotkanie było cenną lekcją dla na
szych zawodniczek, w której skorzy
staliśmy bardzo wiele.

Czeszki wystąpiły w składzie: Mi-

Tylko
Aslioth i Katona 
wygrali w Moskwie

Na zaproszenie Wszechzwiązko- 
wego Komitetu do Spraw Kultu
ry Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR przybyli do Mos
kwy czołowi tenisiści węgierscy, 
którzy rozegrali na krytych kor
tach stadionu „Dynamo" pierwszy 
towarzyski mecz z tenisistami ra
dziecki mi. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem reprezentantów 
Związku Radzieckiego 4:2.

Poszczególne spotkania przynio
sły następujące rezultaty mistrz. 
ZSRR — Nowikow pokonał Stolpę ' 
6:0, Korcza kin (ZSRR) wygrał z Pc 
te 6:1. 6:4, Korbut (ZSRR) zwycię
żył Birkasza 9:7, 6:2, Andrejew 
(ZSRR) wygrał z Vadem 6:0, 6:4 
Katona (Węgry) pokonał Negre- 
beckiego 6:3, 9:7 oraz Asboth (Wę
gry) zwyciężył Ozerowa

nańczyk trafił również na boksera 
twardego, bojowego i o południo
wym temperamencie. Tempera
ment ponosił Nada, który skakał po
ringu — na podobieństwo 
trzeba. jeszcze dodać, że 

miał solidny i mocny cios.
Kasperczak zachowywał 

jakby „stracił apetyt do 
Pierwszą rundę przegrał.

piłki. A 
Słowak

się tak 
boksu“. 

drugą
jednak wygrał — trzecia miała cha 
rakter remisowy. W sumie Słowak 
był więcej bojowy — a Polak do
kładniejszy w akcjach.

SŁOWAK PODDAJE SIĘ
GRZXWOCZOWI 

Walka Grzywocza
z Kvascicką

W trwa,a długo.
” wak z zapałem 

■ ; ciera naprzód,

nic 
Sło- 
na- 
ale

CZECHOSLOWACJA — SZWECJA 3:ł 
(1:1, 1:1, 1:0)

PRAGA, 15.3 (Teł. wł.). W 
wym spotkaniu, rozegranym na 
stadionie, Czechosłowacja

zimowym 
pokonała

Szwecję po niezwykle zażartej i na wy
sokim poziomie stojącej grze. W I łer- 
eji przeważali lekko Czeehosłowacy. 
Prowadzenie zdobył w 11 min. Zabrodz- 
ky. Wyrównał w 4 min. później Enquist. 
W II tercji gra się wyrównała.. Prowa
dzenie dla Szwedów uzyskał, Johanson 
w 8 min. W minutę później Rozinak 
wyrównał. Tercja III rozpoczęła się pod 
znakiem gwałtownych ataków gospoda
rzy, które były stopowane przez dosko
nale grająca obronę szwedzka. Dopiero 
po zmianie pól Zabrodzky z zamiesza
nia podbramkowego uzyskał zwycięska 
bramkę. Czechosłowacja wystąpiła w
tym meczu 
oraz Bouska, 
sobotnim.

Sędziował!

sacova — Czamkova, 
Srncova, Kowarzova, 
Millerova, Oralkova i

Honsova.
Kreczova.

Tilhanova.
Zespół polski z mistrzynią Polski 
Kurkówną nawiązał we wszystkich 
konkurencjach prawie równorzędną 
walkę, a na czoło naszych zawodni

miejsce z łączną, sumą punktów 
71,70 ża pierwszą Honsową 73,53 i 
drugą^Sfnćową 71-,75. ■ ■ “

Dalsze miejsca w punktacji in
dywidualnej zajęły 4) Millerova 
(CSRR) 69,85, 5) Kurkówną (Pol
ska) 69,75, 6) Misacova — Czarn- 
kova 69.35, 7) Dembicka (P).

. Rakoczy otrzymała następujące 
noty punktowe w poszczególnych 
konkurencjach: za ćwiczenie na 
równoważni 14,15, za ćwiczenie na 
poręczach 14,70, ża ćwiczenie na 
kółkach 14.50, za ćwiczenia wolne 
14,05 i za skoki 14,30.

Czwórkę sędziń stanowiły: ze 
strony czeskiej Buddeusova i Bo- 
nertova, ze strony polskiej Styr- 
lińska i Kaczmarczykowa.

W pierwszym dniu zawodów o me
moriał śp. Bronisława Czceha rozegra 
no, przy doskonałych warunkach at
mosferycznych i terenowych, bieg pla 
ski na 16 km.

Ze zgłoszonych 51 zawodników, na 
starcie stanęło tylko 24-ch. Jak było 
do przewidzenia, walka' o pierwsze 
miejsce, rozegrała się między fawory
tami biegu:. Kwapieniem („Gwardia" 
Wisła), Krzeptowskim (zeszłorocznym 
zdobywcą memoriału) i Dziedzicem 
(zdebywca memoriału w r. 1917).

Kwapień biegł z numerem starto

wym 31, przez co miał znacznie ulat* 
wionę zadanie ze względu na przetartą 
trasę. Daniel Krzeptowski miał 2 nu
mer startowy.

Zwyciężył Kwapień w czasie 1:03,24 
przed Dziedzicem (HKN) 1:05,93 i 
Danielem Krzeptowskim (SN?TT) 
1:05,10. Dalsze miejsca zajęli: 4) Karz 
marczyk (AZS Kraków), 5) Berych
(SNPTT), 6) Kubin (HKN), 7) Zubek 

-(SŃPTTt, «) -Skupień (SNPTTJ;—9) 

Wawrytko II (SNPTT), 10) Grandys 
(HKN).

GASI ENICA-CIAPTAK
MCRYWA BIEG ZJAZDOWY

Polska - CSR
w koszykówce 26 hm.

PRAGA, 13.3. (Teł. wł.) — Cze- 

«'hoęłowacy zatwierdzili termin 

proponowany na międzypaństwo

wy mecz z Polską w koszykówce 

męskiej 26 bm. w Pradze i z re- 

pr-z?:itacją Warszawy 27 bm.

a

W drugim dniu rozegrano bieg zja
zdowy na trasie FIS II. Mimo dobrych 
warunków terenowych, bieg spowodo-

(Dokończenie ra str. 3-ej i

NOWY REKORD ŚWIATA

MOSKWA, 13.3. (Tel. wł.) Sztan
gista radziecki Doński pobił re
kord światowy w kategorii kogu
ciej, wypychając oburącz 92,1 kg. 
Wynik ten jest lepszy o 2 kg od 
poprzedniego rekordu światowego.

' Elektryczny aparat znów
GLIWICE, 13.3 (tri. wł.) — Dwu-1 Wymki techniczne walk finało-

dniowe drużynowe mistrzostwa PolAi wych: Budowlani (Kr.) — AZS 
(Wr.) 12:4, Budowlani — Błyskawi

zawiódł!
10:6, Pogoń — Legia 8:8, Budowla
ni — AZS 9:2.

Grzywocz momental- 
/ vSufM' n’e studzą jego za- 

• pały, wypuszcza le-
“ wą i prawą .— cios 

dosięga szczęki i Słowak ląduje 
dc ,.G“ na deskach". Na kilka se
kund przed gongiem Krasicka 
poddaje sie.
— Starałem się go „skończyć" 

jak najszybciej, mówi , po walce 
Grzywocz. gdyż jeden . z jego 
pierwszych ciosów trafił mnie w 
rękę i zrozumiałem, że. jest to chło 
pak o bardzo silnym uderzeniu.

MATLOCH MIAŁ CIĘŻKĄ 
WALKĘ

Matloch odniósł nowy sukces mię-

w szermierce wyłoniły nowych mi
strzów. We floi-ccic. tytuł zdobyła 
drużyna Budowlanych (Kr.I, mistrzo
stwo w szabli — po raz trzeci zdobyła 
Pogoń (Katowice), wygrywając na wla 
sność puchar P. Z. Sz. Szpada, nieste
ty, nie odbjla się, ponieważ i tym ra
zem nie dopisał aparat, rejestrujący 
trafienia. Są to trzecie z kolei nib 
stwost-wa, w których nie wyłoniono 
mistrza w tej konkurencji...

Drużynówka była zarazem rewią njlo 
dych i dobrze zapowiadających się 
szermierzy. Najlepszy narybek repre
zentowały Okręgi Śląski i Krakowski. 
Młody. zawodnik krakowski — Zabłoć 
ki potwierdził jeszcze, raz, że jest do
brze zapowiadającym się szermierzem, 
wygrywając z - olimpijczykiem Wójci
kiem 5:1.

ca — 13:3, AZS (Wr.) — Błyskawi
ca 9:7.

Mistrzem drużynowym zostali 
Budowlani, wicemistrzem AZS
(Wr.), 3) Błyskawica (Radlin).

Drużyna mistrzowska Pogoni wal 
czyła w składzie: Sobik, Zaczyk, 
Nawrocki, Wójcik. Drużyna Legii: 
Dobrowolski, Brzezicki, Wójcicki,

BELGIA — HOLANDIA 3:3
AMSTERDAM, 13.3. (Tci. wł.) —

Międzypaństwowe spotkanie w pił
ce nożnej między Belgią i Holan
dią zakończyło się remisem 3:3, 
chociaż Belgowie prowadzili do 
przerwy 2:0. Spotkanie, które ob
serwowało 45.000 widzów było nie
słychanie zacięte. Zawody prowa
dzi! sędzia szwedzki Nilson. Ostat 
ni mecz obu tych krajów rozegra
ny 21 listopada ub. r. dał wynik

Fokt. B.

■ dzynarodowy, zwyciężając Gleza. Fier 
wszą runda remisowa — Giez bijc mo 
cno — ale Matloch nic pozostajer mu 
dłużny. W drugiej rundzie Ślązak je- 

(Dokończcnie na .•'tr. 2-ej)

bez bramkarza Moudrego
kontuzjowanych '

Hauser (Szwajcaria)
«halik (helska).

Pierwssy mecz CSR — Szwecja

Szabla: w drugim dniu zawodów 
rozegrano walki drużynowe w sza
bli.' Na starcie stanęło 10 zespołów. 
Do finału zakwalifikowały się: Po
goń (Kat.), Legia (W-wa), AZS 
(Gliwice), Budowlani (Kr.).

Oczy i uszy świata
trakt na trzeci mecz z mistrzem belgij
skim Delannoit.

Dobiasz, polski bokser z Francji, od
niósł nareszcie sukces. Patronat on w 
Luksemburgu Bentza > stoczył najlepszą 

Awalkę swego życia.
Bernard pobił Thomasa w meczu po

kazowym 6:2. 6:2, 5:7, 6:3.
Tonny Zale-Załęski w tej chwili tre

nuje amatorską drużynę amerykańską 
do turnieju o „złote rękawice" oraz do 
meczu z Europą. Wbrew krążącym wia
domościom, Zalęski nie zrezygnuje z 
rewanżowego spotkania z Cerdanem, 
które odbędzie się w lecie.

Cerdan oświadczył, że jeszcze tylko 
rok pozostanie na ringu, bo ma zbyt 
dużo pieniędzy...

Francja — USA, mecz pływacki, odbę
dzie się w tym roku we Francji. Spot
kanie rewanżowe będzie miało miejsce 
ńa jesieni w Ameryce.

Francja pokonała Belgię w meczu na 
florety 10:2. Zwycięstwo lo nastraja 
optymistycznie szermierzy francuskich 
przed' mistrzostwami świata w Paryżu.

OdeHo Casłour przepłynęła 100 m st. 
motylkowym w 1:20,4. Jest to nowy re
kord Francji.

Cerdan nie jest pożądany w Belgiil — 
jak oświadczyły sfery < bokserskie bel-, 
gij-kie. Powodem ' niepopularności' ł do 
pewnego stopnia bojkotu mistrza świa
ta w Belgii Jest fakt, iż zerwał on kon-

Tutaj była kwestia otwarta i wda 
domem było, że decydujące o mi
strzostwo spotkanie rozegra Pogoń 
z Legią. Szabla stała na dobrym 
poziomie.- N aj lepszym • zawodnikiem 
katowickiego turnieju był Sobik. 
Nie przegrał on ani jednego spot
kania. Spotkanie pomiędzy : Pogo
nią a Legią' stało na wysokim po
ziomie- i zakończyło się 8:8, przy 
równej ilości trafień 59:59. Przy
znano tytuł mistrzowski Pogoni, 
ponieważ w poprzednich rozgryw
kach uzyskała o 2 zwycięstwa wię 
cej, niż drużyna Wojskowych.

W pierwszym dniu zawodów roze
grano floret. Na starcie stanęło 5 ze
społów i po przeprowadzonych elimi
nacjach do finałów weszli: Budowlani 
(Kr.), AZS (Wr.) oraz Błyskawica (Ra 
dlin).

Najlepszym zespołem i najbardziej 
wyrównanym okazali się krakowia-

mecz o puchar 
Weronie

Włochy — TurcjaZMIENNE SZCZĘŚCIE KANADY

BERN, .13,3 (tel. wł.) — Hokeiści 

kanadyjscy, którzy reprezentowali swój 

kraj na mistrzostwach, świata w Sztok 

holmie rozegrali w Szwajcarii 2 spot

kania. W Bernie pokonali miejscowy 

zespół 7:0, w Lozannie ulegli gospo
darzom 1:2. I

Davisa, rozpocznie się w 
24 kwietnia.

Rekordzista świata w biegu 
nym Helno został szczęśliwym

godzin- 
ojcem I

WOODERSON DOPIERO ll-GIl nieszczęśliwym wdowcem. Żona sław
nego biegacza zmarła przy porodzie.

Mistrzyni olimpijska w biegu 80 m pł, 
została oczyszczona z zarzutów zawo
dowstwa. 'otografie Gardner używane 
jako reklama ukazały się na rynku baz 
wiedzy mistrzyń'.

do 
za- 
ka- 
sto

nie. Niespodzianką było, dojścieLONDY.N. Doroczny bieg na . przełaj na 
dystansie. W mil o mistrzostwo Anglii, j finalu woclawskiego AZS, który 

który odbyt się w Birmingham wygrał , ..... v . .
.____ . . , kwalifikował się, minio remisu zAaron w czasie 58:00.4. Zesztorocz-1 ... - L

zakon-1 ny zwycięzca Wooderson zajął dalekie łowickim MKS o:8, mając lepszy 

52 miejsce. ‘ sunek trafień.

meczu

I Mi-
Wyniki finałów: Legia (W-wa). — 

Budowlani (Kr.) 10:6, Pogoń (Kat.) 
— AZS (Gliw.) ■ 14:2, Legia — AZS 
(Gliw.) 12:4, Pogoń —Budowlani



Słr. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. 21

W siedmiu-zwycięstwo 11:5 Co mówią po meczu

Dwu Słowaków poddaj® się
(Dokończenie ze str. 1-ej)

azcze pozwala „wyszuuiieć" się Glese 
wi i jakby czekał kiedy ten wreszcie 
Bacznie słabnąć. Istotnie tak się sta
ło -r- już pod koniec drugiego star
sza Słowak traei «iły i do głosu do-

— Trzymaj go na lewym pro
stym — walcz na dystans! — sly 
chać było głos Sztama ? rogu.

ehodri Matloch. 
punktem.

W trzeciej 
dziej słabnie

Wygrywa rundę 1-ym

Słowak jeszcze bar 
i Matloch staje się

panem sytuacji — zaczyna ostro 
atakować — może już sądził, że 
grunt Jest przyszykowany i Giez
może paść na deski dlatego
pewnie zaczyna bić szerokimi ce
pami. Kilka z nich ląduje nie
celnie i zawadza kark. W wyni
ku tych akcji Matloch otrzymu
je napomnienie za nieczyste ude 
i zenia. Mimo to, rundę wysoko 
wygrywa. Fo napomnieniu udzie 
lonym Matlochowi na sali sły- 
cbae gwizdy.
W lekkiej Chortek oddał punkty

Kółeczko natychmiast zastoso
wał się do instrukcji. Walczył 
teraz ostrożnie i z kolei sam wła

Chychła wysoko wygrał z Kovacscm, 
jakkolwiek pierwsza runda była wy- 
rywnana. Od drugiej rundy Chyrhła 
przypuszcza »turm i Kovacs znajduje 
e'ę. eaęsto w tak trudnych sytuacjach, 
iż kryje się W podwójnej gardzie. Ko 
vaes jest chłopcem o solidnej budo
wie i silnym ciosie, jak jednak szep- 
tano w Wielkich Zamkach — przed
meczem anueał aż 4 i pól 
go bardzo osłabiło. '

kila — co

„ZRYW" — „RADOMIAK" 4:4

W Radomiu rozegrano mecz zapaśni
czy między zespołami miejscowego Ra- 
domiaka I ZMP Zryw (Warszawa). Spot
kanie dało wynik 4:4.

Rezultaty: w kogucia Rutkowski (Zr.) 
wygrał z Kośną; piórkowa Zbereziński 
(Radomlak) zwyciężył Kaczmarczyka; 
lekka Parszewski (Zryw) pokonał Ka
czora; pólirednla I — PetrykowskI (Zr.) 
pokonał Rejmonta; pólirednla II — Ja
roszewski (Radomlak) zdobył punkty 
walkowerem; irednia — Suligowski (Ra
domlak) pokonał Napiórkowskiego; pół
ciężka I — Siewierski (Radomlak) wy
grał z Krzyżanowskim; półciężka II — 
Wierzbicki (Zryw) zwyciężył Kozińskiego.

dowa) kilka soczystych ciosów 
Słowakowi, tak że zdążył wyrów 
nać stracone punkty 1 I-ą rundę 
zremisował.

W drugiej przewaga technicz
na pozna ńczyka bierze górę — 
okaiało się, że jedynym atutem 
Siewał'a jest tylko siła fizycz
na — a o sztuce bokserskiej nic 
ma on większego pojęcia. Był 
jednak tak wytrzymały na ciosy, 
że Kojeczko nie mógł zwalić go 
z nóg. W trzeciej rundzie Kółe
czko widzi, że Słowak nie jest już 
dla niego niebezpieczny — prze
chodzi na półdysians i okłada co 
sic zmieści. Przy końcu walki 
Matejovic był tak zamroczony, 
że nie trafił do swego rogu — 
lecz idzie do Sztama, aby ten 
zdjął mu rękawice...

Walkę tę ponad wszelką wąt
pliwość wygrał Koleczko i remis 
skrzywdził go niezawodnie. W 

tej walce Kółeczko wybił kciuk.

puścić żniwa... Na ringu walki pro
wadził Kobza (C8R).

W Wielkich Zamkach Polacy spo
tkali się z nowymi propozycjami ro- 
zegrania trzeciego meczu w CSR.— 
Chciano, aby w poniedziałek stoczy
li chociażby walki pokazowa w Bra
tysławie. Niestety trzeba było od
mówić, gdyż Kasperczak czuje się 
nadal bardzo źle po walce z Maj- 
dlochem, a Czortek ma kontuzjo
waną rękę. A w ogóle wszyscy za
wodnicy odczuwają zmęczenie. W 
niedzielę Polacy pojechali do Braty
sławy, gdzie zostali zaproszeni do 
opery. W poniedziałek powracają 
do kraju.

PREZES JĘD,RZEJElf'SKl: — Je-1 Ze Słowaków najlepszy był Giez, a 
stem bardzo zadowolony z resulta- drugie miejsce przyznaję Nadowi — 
tó:c dum stpotkań w CSR, Uważam,' z pozostałych zawodników nie wyroi 
że. odnieśliśmy duży sukces, \ nil się żaden. Muszę jeszcze dodać,

SĘDZIA ŁAUKEDREY: Ifiel-
kie Zamki przyjęły nas z niezwykłą 
serdecznością i gościnnością. Jeśli cho 
dzi o moje zdanie, to Kołeczka ’<y- 
grał bezwarunkowo — lecz Klime.cki 
przegrał.

PROK, BANC: — Słowacy byli b. 
dobrze pnygotovjani kondycyjnie, 
ale Polacy górowali techniką. Z na
szych zawodników najlepiej podobni 
li mi się: 1) Grzywacz, 2) Nawara, 
3) Chychła — oraz Majdloch, który 
miał najcięższego przeciwnika. Kli- 
mecki był najsłabszy. Kasperczaka 
trudno było poznać — to był cień te 
go zawodnika, którego oglądaliśmy na 
ringu w Gdańsku w walce z Bed- 
naiem.

ie karmiono nas wspaniale!

NIEDYSKRECJE PÓMECZOWE.,,

BOKSERZY nasi w Wielkich Zam 
kaeh zastanawiali się, skąd półciężki 
Matejovic posiada taką wielką siłę 
i nie dał się znokautować przez Ko- 
leczkę. Jak tłumaczyli miejscowi — 
Matejovic jest chłopcem, który odży
wia się słoniną i w tym leży źródło 
jego słoniowej siły—. ■

POLACY lubią boks i nawet w Sio . 
wacji jest wielu naszych rodaków, 
którzy nie przepuszczą żadnej okazji, 
aby zobaczyć walki pięściarskie. Do
wodem tego jest wycieczka polskiej 
kolonii z Bratysławy, która przybyto 
specjalnie do Wielkich Zamków na 
mecz. . .

ŁKS - ZJEDNOCZENIE 8:8
Łodzianie egzaminują bydgoskich ligowców

NAJSŁABSZA WALKA

HAŃBA, HAŃBA!

W każdym razie Słowak 
acęgo Kaszuba wypadł tak

na tle na- 
blado, że

publiczność zaczęła krzyczeć:
— Hańba, hańba!

jiUs nam wyjaśnili miejscowi — 
«krzyki te były rzucane pod adresem 
związku, który wystawił przeciw Po
lakom zbyt słaby skład...

Przeciwnik Nowary — Kovacs pod 
dał aię już po I-ej rundzie i znów na. 
widowni powtórzyły się okrzyki „Hań
ba, hańba!11

Nowara był bardzo agresywny 1 nie 
marnował czasu — szybko zmierzając 
cle zdemolowania przeciwnika.

TURPIN POKONANY

TRIEST. W spotkaniu eliminacyjnym do 
walki o tytuł mistrza Europy w śred
niej — mistrz Włoch Mitrl pokonał mi
strza Anglii Turpina w 12-rundowej wal
ce na punkty. Zwycięzca walczyć będzie 
o tytuł mistrza Europy z Belgiem De- 
iannoit.

Klirnecki zremisował z Sudow- 
skim — była to najsłabsza walka 
dnia. Klirnecki zademonstrował 
kiepską formę i nie umiał rozwią
zać jej taktycznie. Był to mecz bez 
historii, o mniej więcej wyrówna
nym charakterze.

Spotkanie było sędziowane na 
punkty tylko przez dwu arbitrów; 
Polaka Łaukedreya i ze strony CSR 
pusez Growczyka. Neutralny sędzia 
austriacki Winkler musiał wracać 
zaraz po meczu w Gottwaldowie do 
Wiednia... bo okazało się, że jest on 
zawodowym fotoreporterem — a w 
Wiedniu rozpoczęły się akurat Tar
gi Wiedeńskie. Nie chciał więc c-

BYDGOSZCZ, 13.3 (teł. wU — Zje 
dfoczenie — ŁKS „Zjednoczenie’1 
postanowił przed rozgrywkami finalo 
wymi o mistrzostwo Polski przeegza 
minować swą ósemkę i to przez silne 
go przeciwnika. W tym celu sprowa
dził do Bydgoszczy ŁKS, z którym io 
zegrał spotkanie w sobotę. Egzamin 
wjpadl nicnndzwyczajnie, osiągnięto 
wprawdzie remis w meczu o dwu wa 
gach lekkich bez ciężkiej, ale. obna
żono i to wyraźnie swe słabe strony, 
którymi okazały się pozycje w muszej, 
średniej i półciężkiej. Był to niezwy
kły mecz, który zakończył zię w 6-u 
wagach przed czasem.

Mimo zapowiedzi wycofania się z 
ringu stan;! w nim Pisarski i stoczy!

255 walkę, w której poddał mu rfę 
przeciwnik. W ŁKS-ie dobrze wypadł 
Kamiński, dalej Dębisz i Wieczorek,

gzem a Baranowskim. Stron; atakuj?

Wrocław-Mów na ringu 11:5
Sztolc wygsrywa ze Stysiałem

który właściwje wygrał «w; 
Gnatem.

W Zjednoczeniu dobrze 
Kniża, zasłużył na uznanie

walkę a

wypad! 
również

Leczkowski. Baranowski I walczy! am 
bitnie z Debiszem! Licznie zgromadzę 
ni kibice uważali, że Baranowski nry- 
grał i długo wyrażali swe niezadowo
lenie.

W muszej Kamiński gonił po ringu 
rozpaczliwie broniącego się Helaka, 
punktuje lew; tak, że zawodnik Zje-
dnnezenia

Różycki 
ciej przez 
nie, W 2

poddaje się.
jak i Kowalewski w kogu- 
1 rundę badaj; się wzajem 
r. zarysowuje się wyraźna

przewaga Kowalewskiego i Różycki pa
da do wstaje zamroczony i sę-
dzia słusznie przerywa walkę.

Lipski w piórkowej zaczyna agresy
wnie. Zapał jego zostaje szybko za
stopowany atakami Kruży tak, że sę-

cą jest Dębisz, punktuje 
stale za ciosem". Walka 
zwycięstwem Debisza.

W półśredniej Olejnik

lew* „idąc 
kończy się

znalazł w
Drożewskim słabego przeciwnika. Wal 
ka kończy się przed czasem przez t. -

PISARSKI ZNÓW NA RINGU

Pisarski witany serdecznie przez pa
bliczność bawi się przez dwie 
z Sosnowskim, który poddaje 
końcu drugiego starcia.

Przy stanie 8:6 dla ŁKS-u

randy

stanęli

KOLECZKO NA DESKACH

Koleczko zremisował
cem. Już na początku 
nadziewa się na silny 
wa przez 9 sekund na 
leży się temu dziwić.

Matejovi-
walki Koleczko 
cios i odpoczy- 
deskach. Nic na 
bo Słowak to

chłopak o potężnej budowie, pękatych 
bicepsach — przypominający „Tarza-

WROCŁAW, 13. 3. (Teł. wł.) — 
Osłabiona brakiem poznańczyków 
Klimeckiego i Kasperczaka pięś
ciarska drużyna Wrocławia zwycię
żyła reprezentację Krakowa 11:5.

Wielką niespodzianką spotkania 
było wysokie zwycięstwo Sztolca 
nad Stysiałem. Sztolc błysnął jesz
cze raz jak fajerwerk. Miał on dzi
siaj chyba najlepszy mecz w życiu. 
Ufny w swe siły krakowianin ruszył 
z miejsca do ataku, ale Sztolc za
stopował go od razu, często kontru- 
jąc reprezentanta młodzików. Lewy 
i prawy hak sięgał ciągle celu, cale 
pierwsze starcie upłynęło pod zna
kiem wysokiej przewagi wrocławia
nina. W drugim starciu pięściarze 
zwiększyli jeszcze tempo. Stysiał 
parł do przodu, lecz nadziewał się 
na silne ciosy Sztolca. W 3 randzie 
walka miała charakter „gry do jed
nej bramki''. Sztolc bił jak w grusz
kę treningową i zdemolował zupeł
nie przeciwnika.

Bardzo dobrze wypadł z drużyny 
wrocławskiej Przybyłowicz w mu
szej i Domański w średniej.

Na dobrą lokatę zasłużyli również 
Kujawa (Świdnica) i Szczepan, za
wiódł natomiast Krupiński w pół
ciężkiej, Urbanowicz w ciężkiej i 
do pewnego stopnia Czajkowslu.— 
Zespół gości wypadł przeciętnie. — 
Nowym talencikiem okazał się ko
gut Leja. Stoczył on omal równo
rzędną. walkę z Czajkowskim, prze
grywając minimalnie. Na drugą lo- 
katę zasługuje chyba w półciężkiej 
Pieniążek. Niezły był również w 
I:kk:ej Piszczek.

Wyniki (na I miejscu gospoda-

rzc): w muszej Przybyłowicz wy
grał przez t. k. o. w 3 rundzie z 
Kranikiem; w koguciej Czajkowski 
wypunktował Leję; w piórkowej 
Kujawa wygrał przez dyskwalifika
cję w 3 rundzie n eczysto walczące
go Gromalę; w lekkiej Szczepan 
wygrał z Piszczkiem; w półśredniej 
Sztolc pokonał wysoko Stysi ała; w 
średniej Domański zremisował z 
Ma.tułą; w półciężkiej Krupiński 
przegrał z Pieniążkiem: w ciężkiej 
Urbanowicz przegrał przez t. k. o. 
w 3 rundzie z Rysiem.

W ringu sędziował mgr Kowalski, 
punktowali: Maciejewski z Warsza
wy, Bogdanowicz z Krakowa i Ziem 
ba z Wrocławia.

dzia i w 
kę.

DĘBISZ

W I-ej 
Nogahki

tym wypadku przerywa wal-

WYGRYWA

parze wagi lekkiej walczyli 
z Leczkowikim. Wygrywa

nieznacznie Leczkowski. Punktem kul 
nunacyjnym spotkania był pojedynek 
w II parze lekkir1.i pomiędzy Dehi-

Gwardia (Gd|- Pomorza nin 91
TORUŃ. 13.3. (Tel. wł.) — Bok- 

zśrzy Gwardii pokonali w Toruniu 
Pomorzanina 9:7.

Spotkania od muszej do średniej 
stały na niezb~m poziomie.

Wyniki (Gwardia na I m.): Mi

kołaje^’» w muszej został wy
punktowany przez Piwońskiego. W 
koguciej Bek zdobywa punkty 
wskutek nadwagi Dukowskiego. W 
walce towarzyskiej uzyskano wy
nik nie rozstrzygnięty. W piórko
wej Kuranda remisuje z Brzeskim. 
W lekkiej Kamela został zdemo
lowany przez Tyszkę. Walka w pół 
średniej trwała zaledwie minutę. 
Linke otrzymuje potężny sierp od 
Muńki i poddaje się. W średniej 
Kwiatkowski przez 3 starcia prze
waża! nad Zakrzewskim, wygrywa 
jąc wysoko. W półciężkiej Rudzki 
pokonał Weznera, który w 3-cim 
starciu poszedł dwukrotnie na des 
ki. W ciężkiej najlepszy z Wybrze
ża — Flisikowski, nie dopuszczał

Bunkowskiego do zwarcia i wy
grał zdecydowanie. Młody zawod
nik Wybrzeża jest dobrym materia 
łem na zawodnika w ciężkiej, (k.o.) |

3 rekordy Polski
na pływalni poznańskie

POZMŚŃ, 13.3 (Teł.
wackic Poznania pomiędzy 
tą zakończyły się nikłym 
Sanu 98:94 pkt.

Zgromadzona publiczność

wł ). Derby pły-| czas 1:16.2, czyli 0,7 min. lepszy od do-
Sanem i War- 
zwycięslwem

przeżyła
żo omocjl, gdyż na zawodach tych 
bił j 3 rekordy Polski oraz Jeden 
kord okręgowy.

I tychczasowego rekordu.

du
po-

Pierwszy rekord Polski pobił na 100 m 
stylem klasycznym Cichońskl (Warta) —

Park r zwveiohl w Egipcie

s
Drobny wycofał sh w półfinale

ILNIE obsadzone tenisowe mię-1 secie 3:2. W drugim półfinale Far-
dzynarodowe mistrzostwa Egip

tu rozegrane w Ka:rze wyłoniły na
stępującą czwórkę półfinalistów w 
singlu; Drobny przeciw Patty‘emu, 
Parker przeciw Hiszpanowi Massi- 
powi (który m. in. gładko pokonał 
Anglika Mottramma).

Szczególnie ciekawie zapowiadał 
się pojedynek Drobnego z Patty, 
który jednak nie doszedł do skutku. 
Drobny po 10 minutach gry opuścił 
kort z powodu skurczu mięśni no
gi. Patty prowadził w pierwszym

ker wygrał z Masaipem 6:3, 6:4, 
6:1.

Finał między obu Yankesami był 
zażarty. Wygrał Parker 6:2, 9:7, 
8:6, wykazując nadzwyczajnie regu
larną i niemal bezbłędną grę.

Finał singlu wygrała Francuzka 
Landry, bijąc Bossi (Włochy) 6:3, 
6:8, 6:0, grę mieszaną para Landry, 
Patty, deble kobiet Landry, Gannon 
(Anglia) po zwycięstwie nad Mat- 
tar (Liban), Brown (Egipt) 6:3, 
6:2.

Drugi rekord Polaki uzyskała szlafe- 
ta żeńska Sanu na dystansie 5X50 m 
uzyskując czas 3:21,5. Również sztafeta 
Warty, która uplasowała się na drugim
miejscu uzyskała lepszy od po-
przednisgo rekordu Polski.

Ta sama historia powtórzyła się w 
sztafecie 10X50 m stylem dowolnym 
mężczyzn, w której Warta w czasie 5:19 
i San w czasie 5:20,9 uzyskały lepsze 
czasy od dotychczasowego rekordu Pol
ski.

Wreszcie ostatni rekord padł w szta
fecie 4X100 m st. dow. mężczyzn, w 
której to konkurencji sztafeta Warty z 
czasem 4:48,2 czyli lepszym o 5,3 sek. 
ustaliła nowy rekord okręgu. Ponadto 
na wyróżnienie zasługują wyniki uzy
skane na 100 m st. dowolnym mężczyzn

100 m dowo'nym kobiet jak
i czas Zurkówny na 100 m etylem 
grzbietowym.

ŁYŻWIARZE WARSZAWSCY
ZAMKNĘLI SEZON

W zawodach łyżwiarskich w Pruszko
wie w kategorii seniorów zwycięży! 
Kalbarczyk przed Lewandowskim I Ryt- 
terem (wszyscy Legia). Wyniki: 500 I 
3.000 m: 1) Kalbarczyk 50,9 i 5:54, 2) Le
wandowski 51,5 i 5:55,1, W kat. Juniorów 
na 500 i 1.500 m zwyciężył Rytel (nlest) 
61 i 3:31,5. Pokazy w jeżdzlo figurowej 
wykonała para Burscho — Staniszewski.

»72276

w ringu zawodnicy półciężkiej Wie
czorek i Gnat, Silne cepy Wieczorka 
widocznie wstrząsaj; przeciwnikiem. 
W 3 starciu przewaga Wieczorka wzra 
sta; obaj zawodnicy słabną. Wygrał 
przez dyskwalifikację przeciwnika 
Wieczorek.

Na punkty sędziowali pp. Twardo w 
ski (Ł) Michalski z Grudziądza i Rut 
kowski z Bydgoszczy. Publiczności ok. 
3.000. (JPic)

Tydzień temu Pisarski oświadczył, 
że na zawsze rozstaje .vę z ringiem 
— teraz znów oglądamy go walczą-
cego. Cieszymy się bardzo. że ten
sympatyczny zawodnik nadal będzie 
wzorem dla młodych. Ale po co by 
lo czynić tyle hałasu... (Red,)

Mowy system zawiódł
w snisirzostwach POZB

POZNAŃ, 13.3 (Tel. wł.). W Poznaniu 
zakończone zostały pięściarskie mistrzo
stwa okręgu w konkurencji seniorów. 
POZB, dążąc do dalszej popularyzacji 
sportu pięściarskiego na prowincji zor
ganizował eliminację w 4 ośrodkach, a 
mianowicie Ostrowie, Kaliszu, Gorzowie 
I Gnieźnie, a dopiero finałowe walki 
odbyły się w Poznaniu przy czym w 
katdej kategorii znalazło się 4 finali
stów, którzy walczyli każdy z każdym. 
System ton o Ile chodzi o walki fina
łowe zawiódł.

Zawiódł przede wszystkim sportowp, 
gdyż przez ring poznański przewinęło się 
dużo zawodników prowincjonalnych sła
bo technicznie przygotowanych.

Warta poznańska obroniła swą hege
monię, zdobywając w ogólnej punkta-

(Gorzovla) znokautował w 2 r. Nowa
czyka (Orkan Krotoszyn). W średniej 
Suwlczak (W) pokonał Kubalę (Gorzo
vla), Grzelak (Wl.) na skułek braku 
przeciwnika .zdobył punkty w. o. W pół
ciężkiej Wesołowski (Stella Gniezno) I 
Franek (V7) zdobyli punkty w. o. na 
skutek niedopuszczenia przez lekarza 
do spotkań Tomalaka (Gorzovla) i Koło
dzieja (Ostr) W ciężkiej Kurzawa (Wł.) 
zdobył punkty w. o„ a w ostatniej 
walce Jądrzyk (Szamotulski KS) 'wygrał 
z Olejniczakiem (9tel'a Gniezno).

cjl pH. tytuły mistrzowskie
(przez Jędraszka w muszej, Szkudlarka 
w lekkiej, Ratajczaka w pólirednlej i 
Franka w półciężkiej). Szymański w 
piórkowej musla! uznać wyższoić Pan- 
kągo I zadowolić się wicemistrzostwem.

Drugie miejsce zajął Włókniarz z Ka
lisza — 24 pkt., uzyskując nagrodę 
przechodnią dyr. Woj. Ośrodka WF. któ
rą w ub. roku dzierżyła Stella (Gniezno). 
Na trzecim miejscu Gorzovla 21 pkt. z 
trzema tytułami wicemistrzowskimi, na 
4-tym Ostrovia (Ostrów) 20 pkt z jed
nym tytułem mirtrzowskłm w muszej, 
zdobytym przez Wożniaka.

Wyniki trzeciego dnia mistrzostw: w 
muszej Sucharski (Gorzovia) zwyciężył 
Nachowiaka (Stella, Gniezno), w drugiej 
walce Wożniak ZZK Ostrovia zdobył 
punkty w. o. na skute’- nadwagi Gór
nego (Sremski). W walce towarzyskiej 
Górny poddał się swemu przeciwniko
wi w 3 r. W koguciej Bogucki (Srem- 
ski) zdobył punkty w. o. Jędraszak (W) 
zwyciężył Nowaczyka (Włókniarz). W 
piórkowej Panko (Zjedn.) wypunktował 
Flislaka (ZZK Gniezno), Szymański (W) 
zwyciężył Dziewanowskiego (Wł). W 
'ekkiej Szkudlarek (W) zdobył punkty 
w. o., Wrzosek (Wł.) odniósł zwycię
stwo nad Adamskim (Ostr.). W półśred
niej Ratajczak (W) wygrał w 3 r. przez 
t. k. o. t Adzlńskim (HCP), Clsłowskl ,

PIERWSZY DZIE:4 MISTRZOSTW

W pierwszym dniu finałowych ml* 
strzostw seniorów odbyło się 14 walk, 
na ogół na słabym poziomie.

Wyniki: musza — Wożniak (ZZK Ostro
via) wypunktował Nachowiaka (Stella 
Gniezno). Sucharski (Gorzovla) zwyclę-
żył Górnego 

kogucia — I 
lisz) zdobył 
(W) pokonał 
Śrem);

piórkowa — 
towal Flislaka

(Metalowiec Śrem);

Nowaczyk (Włókniarz Ka- 
punkty w. o.. Jędraszak
Boguckiego (Metalowiec'

Szymański (W) wypunk- 
(ZZK Gniezno). Panka

(Zjednoczeni Poznań) wypunktował Dzle* 
banowskiego (Włókniarz Kalisz);

lekka — Stachowiak (Szamotulski KS) 
zwyciężył Wrzoska (Włókniarz Kalisz). 
Szkudlarek (W) pokonał Adamskiego 
(ZZK Ostrovia);

pólirednla — Ratajczak (W) zwyciężył 
Cisiowsklego (Gorzovla). Nowaczyk (Or
kan Krotoszyn) wypunktował Magdziń- 
skiego (HCP);

średnia — Grzelak (Włókniarz Kalisz) 
zwyciężył Kubalę (Gorzovla). Ratyńskl 
(HCP) wypunktował Suwłczaka (W);

półciężka — Franek (W) odniósł zwy*
cięstwo nad Wesołowskim (Stella), 
łodzleja (ZZK Ostrovia) zwyciężył 
malaka (Gorzovla);

Ko-

ciężka — 
zwyciężył w 
się Kurzawy 
czak (Stella 
walkowerem.

Jądrzyk (Szamotulski KS)
II rundzie przez poddanie 
(Włókniarz Kalisz). Olejni* 
Gniezno) zdobył punkty



Nr. 21 PRZEGLĄD SPORTOWY Str. S

W narciarskim tyglu Chemików
zrodził się Puchar Karkonoszy

Daniel Krzeptowski i Dziedzic

w walce o memoriał B. Czecha
SZKLARSKA PORĘBA. 13.3 (Tel. wt).

W dniach 
Szklarskiej 
narciarskie 
ten, który

11-13 marca odbyły się w 
Porębie doroczne zawody 

o Puchar Karkonoszy. Puchar 
przypada zwycięzcy w punk-

tecji zespołowej, ufundowany został w 
1T47 -r. przez ówczesnego starostę jele- 
n ogórskiego, Wojciecha Tabakę. Puchar ।
ten po raz 
przez dwie

pierwszy zdobyty został
lekcje:

eaz Związkowiec, 
liczbę punktów.

W rozegranych po 
zawodach nagroda t

Sokół (Zakopane) 
które miały równą

(11,84 — 12,71), 4) Lechowicz (Szrenica) 
24,85 (1,32 — 21,53), 5) Pękala (Szreni
ca) 37,81 (13.81 — 24,0), 6) Fr. Broda 
(Związkowiec) 39,06, 7) Świerk (Szreni
ca) 41,12, 8) Krupski (AZS Wrocław) 
65,43, 9) Borsowski (Związkowiec) 96,14.

Konkurs' skoków otwartych — starto
wało ‘8 zawodników. 1) świerk (Szreni
ca) skoki 39 I 37,5 m, nota 197,6, 2) 
2) Broda (Związkowiec) 36 I 32,5. nota 
191,9, 3) Lechowicz (Szrenica) 32 I 34,5,

Zawody zostały przeprowadzona bar
dzo sprawnie przez przedstawicieli sek
cji narciarskiej związku zawodowego 
Chemików z prezesem klubu dyr. Mu- 
chalskim oraz przedstawicielami zarzą-- 
du uzdrowiska w Szklarskiej Porębie, 
dyr. Dobrowolskim i prof Kolankowskim | 
na - czele.

W komisji sędziowskiej udział:

raz drugi obecnie 
i przypadła sekcji

Związku Zawodowego Che-
irikó'« ..Szrenica" (Szklar-.ka
k‘óra uzyskała w 
drugim miejscu 
(Wrocław). SNPTT

sumie 20,5 pkt.
uplasowały

(Zakopane)

Poręba),

się
Na 

AZS

V,5 pkt. Czwarte miejsce zajęła Gwar
dia — Wisła (Zakopane) — 10,5 pkt., 5)
Związkowiec — 4 pkt.

Zawody obejmowały bieg
eraz slalom wchodzący do 
alpejskiej, slalom otwarty 
skoków otwartych.

Bieg zjazdowy: 1) Zarycki

zjazdowy 
kombinacji 
l konkurs

nota
i 51,

182,1, 4) Wawrytko (Gwardia) 34
nota 182,0, 5) Groń (Gwardia) 32

i 30, nota 172,3, 6) Zarycki (SbłPTT) 30 
i 30.5, nota 170,7, 7) Dmitrowicz (Szre
nica) 28 I 25 nota 144,(.

Poza konkursem itartowal zawodnik
Sokola — Harachów (CSR). Sourek, któ
ry zajął 5 miejsce, uzyskując tkoki 30 
I 32 m I notą 174,5.

przedstawiciel woj. Urzędu KF wa Wro- 
slawiu Kowalczyk, p. Kowalczykowa i 
dr Br.odaski. Należy zaznaczyć, że. z po
wodu kolizji terminowych Pucharu Kar
konoszy z memoriałam Bronisława Cze
cha w Zakopanem — zawody były sła- 
bie) obsadzone. Szczególnie poakreślić 
należy brak zawodników górnośląskich, | 
mimo przyrzeczenia przez kierownictwo ’ 
tego okręgu delegowania zawodników, i

Warunki śniegowa naogól ciężkie (sz.j.

(Dalszy ciąg , ze str. 1-ej) 
wał duże trudności dla zawodników, 
z uwagi na konieczność wejścia na 
•zczyt Kasprowego (od Myślinieekich 

Turni), gdyż silny wiatr w .górach u* 
niemożliwi! wjazd kolejką linową.

Ciężkie warunki wchodzenia pod gó 
rę spotęgowało ponadto niebezpieczeń 
stwo lawin. Jedna z.nich poraniła na 
wet trzech zawodników. Trudności spo 
wodowały, że na 67-hiiu zgłoszonych, 
startowało jedynie 33-cli. Wycofał się 
m. in. Gąsienica-Fronek. dekompletu 
jąc drużynę „Gwardii — Wisły".

W biegu, 
który jednak 
gu płaskim.

startował St. Marusarz, 
nie brał udziału w bie

Wyniki techniczne biegu zjazdowe-ków, którz} oddawali po 3 skoki, ż
go: 1) Gąsienica-Ciaptak (SNPTT)
3:46, 2) Wawrytko U (SNPTT) 3:51,4, 
3). Dziedzic (MKN Zakopane) 3:52, 
4) Marusarz St. (SNPTT) 3:53,6; 5) 
Bachltda-Ćóruś (SNPTT) 3:54,4: 6) 

Szczepaniak („Gwardia — Wisła"). 7) 
Gąsienica Samek („Gwardia — Wi
sła"), 8) Kwapień („Gwardia — Wi
sła"), 9) Popiclućh (HKN), 10) Krzep 
to.wski Daniel (SNPTT).

których 2 najlepsze zaliczono do pu^

NA KROKWI — KULA 

ZAKOPANE, 13-3 (tel. W

niedzielę, 13 bm. odbjł się przy pię
knej pogodzie konkurs skoków do 
ezwórmeczu. Startowało 9 zawodni-

kopane), 2,27. 2) 
J,?9, 3) ex aequo 
4) Naornlakowski 
f 32,5 m. Długość 
wzniesień 630 m. 
Ska na Szrenicy, r 
Domku Leśnym.

Zgłoszonych do 
rąyło bieg 23-ch.

Slalom otwarty:

(SNPTT Za-
Lechowicz (Szrenica) 

> Kędzierski (Szrenica) 
(AZS Wrocław) po 

trasy 2.600 m różnica 
Start poniżej schroni- 

meta na polanie przy

biegu było 32, ukoń-

1) Naorniakowski (AZS
Wrocław) R5.5 s. (42,5 I 43), 2) ex aequo
Zarycki (SNPTT) i
PO 004,0 
116,0 •:

4)
Wawrytko (Gwardia)
Lechowicz (Szrenica)

Slalom odbywał 
eka na Szrenicy.

się poniżej rchroni- 
Długość trasy 450 m,

bramek 30. różnica wzniesień 140 m. 
Zgłoszonych do slalomu 16, ukończyło 
8.' w tym 2 zawodników zostało zdyskwa-
liii kowanych: Kędzierski 
ominięcie bramek.

Kombinacja alpejska: 
tki (AZS Wrocław) 3,62 
3,62, nota za slalom 0), 
PTT) 12,71 (nota za zjazd 
łpm 12,71,) 3) Wawrytko

Groń

Ostatnie manewry ligowców

tacji. Warunki śnieżne na skoczni do 
bre.

Konkurs wygrał Jan Kula — skoki 
64 i 65. 2) Krzeptowski Daniel —- 
58 i 60,5; 3) Gąsienica-Ciaptak — 56 
i 60, 4) Dziedzic — 54 i 53.,5; 5) Holy 
54 i 5-1,5. Na 7-ym miejscu uplasował 
się Wawrytko St. — 52 i 57.

Po trzech dotychczasowych konku
rencjach prowadzi 1) Krzeptowski Da 
nici 43,25 przed Dziedzicem Stefanem 
— 58,45.

Po rozegraniu slalomu, który odbę-. 
dzie się w poniedziałek w Dolinie Ja 
worzyńskiej, rozstrzygnie się, który s 
nięh zdobędzie puchar memoriał Br. 
Czecha.

W punktacji indywidualnej na 3-im 
miejscu jest Kwapień Tad., który, ma 
75,50 pkt., 4) Kula Jan 104,26, 5) 
Wawry tko St. II — 107,75.

Zespołowo według punktacji olim
pijskiej I miejsce ma dotychczas 
SNPTT Zakop., 2) HKN Zakopane, 3) 
Gwardia-Wisła, 4) HKN Bielsko, 5) 
AZS Kraków.

W niedzielę odbył się jeszcze kon
kurs otwarty skoków, który ukończyło 
14 zawodników. Pierwsze miejsce za
jął Kula Jan — skoki 70,5 i 71 z no
tą 225 przed Gąsienicą-Ciaptakiem — 
skoki 68 i 68, nota 270, 3) Węgrzynkie 
wicz (HKS Bielsko) — 65,5 i 65, nota 
193,50; 4) Klamerus Jan (Gwardia-Wi 
sła Zakop.) 60,5 i 61, nota 191,5; 5) 
Karpiel Stan. — 62,5 i 60,5, nota 190.5 
6) Dziedzic — 59 i 62,5, nota 190,5. 
7) Tajncr (Watra Cieszyn) 67 i 71,5—

rek, Konarski. Słaby, Wróbel, Wier- 
nik II, Pawlikowski, Sadowski i Ja
nas.

Mecz odbywał się na boisku, po
krytym grubą warstwą śniegu. Je
dynie pod obu bramkami gospoda
rze zdążyli go zgarnąć. Właśnie te 
suche odcinki najbardziej nęciły pił
karzy. A że Śląsk okazał się zespo
łem lepiej przygotowanym i wyraź
nie górował nad gospodarzami, gra 
toczyła się najczęściej pod bramką 
łodzian. Musiał obronił wiele strza
łów. Widzew jedynie od czasu do 
czasu inicjował niebezpieczne wy
pady, z których potrafił jednak 
zdobyć 3 bramki.

Ruch zdobył ich w sumie 5.
Nie próbujemy silić się na ocenę 

poszczególnych zawodników, gdyż 
grę prowadzono w-anormalnych wa
runkach.

Bramki dla Widzewa zdobyli: 
Wróbel i Janas — 2, dla Ruchu; 
Cieślik 2, Kubicki, Suszczyk, Cebu
la. Publiczności 4.000. CWl. L.)

RUCH — WIDZEW 5:8 (2:1)
Ł0D2, 13. 3. (Tel. wł.) Mimo prze 

nikliwego zimna, piłkarze łódzcy 
nareszcie odważyli się wyruszyć na 
boisko. Najodważniejszy był Wi
dzew, który zaprosił do siebie haj
ducki Ruch, ślązacy stawili się w 
swym najmocniejszym składzie: 
Krzeja, Morys, Osłizłok, Suszczyk, 
Bartyla, Fryc (Gebur), Przycherka, 
Cieślik, Alszer, Cebula, Kubicki.

Widzew wystąpił bez Cichockie
go, który powędrował do warszaw
skiej Gwardii, Okupińskiego, prze
noszącego się na Śląsk, Gbyla, za-

twardym zespołem BDTS dał sobie ła 
two radę. Gorzej już, mimo zwycię
stwa, poszło bytomskiej Polonii, która 
zwyciężyła, ale wykazana forma nie 
przedstawia się zadowalająco. Oba ze 
spoly II ligi — Naprzód i Baildon —• 
zagrały na poziomie.

AKS — BDTS

BIELSKO, 13.3 (tel. 
galop piłkarzy AKS,

6:2 (3:1) 

wł.) — Ostatni 
przebywających

I mierzającego zasilić prowincjonal- 
(nota za zjazd | Wub j cborego Fomalczyka. Wi- 
2) Zarycki (SN i
0 nota za sia I &rał W19c w zestawieniu: Mu-

1) Naorniakow-

(Gwardia) 24,55 siał, Reszka, Kopaniewski, Pacio-

na obozie kondycyjnym, potwierdził 
dobrą formę tego zespołu. Pokonali 
oni pewnie twardy Zespół miejscowe
go BDTS 6:2 (3:1). Mimo grząskie
go boiska, akcje ich napadu były płyn 
ne. Bramki zdobyli: Muskała j Spodzie 
,ia po 2 oraz Wieczorek i Barański po 
Jednej. Dla pokonanych: Janiszewski

rzy tworzyć będą pierwszą drużynę. 
Przed południem przeciwnikiem 
Garbarni był Dąbski, który prze
grał 3:1. Bramki zdobyli: Forysze- 
wski, Pawłoryicz i Kucharski, dla 
pokonanych — Kofin.

Po południu pokonała Garbarnia 
Koronę 2;1 (0:1), zdobywając bram 
ki przez Gleisafa i Zołubaka, dla 
Korony bramkę zdobył Dembski.

LECHIA — GROM 8:2 (2:0)
GDYNIA, 13.3, (tel. wł.) — 

stadionie miejskim we Wrzeszczu 
był się mecz piłkarski pomiędzy

Na 
od- 
be-

niaminkiem Ligi Lechią i A-klaso- 
wym Gromem. Był to ostatni egzamin

Możdżyński wygrywa z Koziołkiem
na mistrzostwach Szczecina

Za dyskusję z sędzią został usunięty 
z boiska obrońca chorzowian, Dur- 
niok.

Lechii przed spotkaniem 
rozgrywek o mistrzostwo 
stwowej. Mecz zakończył 
stwem Lechii 8:2' (2:0).

w ramach 
klasy pań-

najdłuż:
183,5; I

skok konkursie, nota
8) Gąsienica-Samek (Gwardia-

SZCZECIN, 13.3 (tęl. wl.) — W dn. 
12 i 13 bm. odbyły się w Szczecinie 
finałowe spotkania o indywidualne 
mistrzostwo okręgu seniorów w bok- 
nie. Tytuły mistrzów’ okręgu zdobyli 
od muszej do ciężkiej: Biedakiewicz 
(Słupsk), Wierzbicki (Sł.), Możdżyń

i (SU, Sadowski (Szcz.), Rynków 
ul i SU, Ambroż (Szcz.), Wierzbowri<:z 
(r-o zalin), Rutkowski (Szcz.).

Finałowe walki stały na dobrym 
p idiomie.

V drużynowej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła słupska Gwardia, która 
zdobyła 3 tytuły mistrzowskie i 3 wi-

Piłkarze Wrocławia
wyrzli na boisko

WROCŁAW, 13.3 (Tel. wł.). Meczem 
Rymer — Ognisko 5:1 (5:1), zainauguro
wano sezon piłkarski. Zespól Rymera 
byl pod każdym względem lepszy. Uwi
doczniło się to zwłaszcza w pierwszej 
połowie, kiedy został ustalony wynik 
dnia. W zespole ’ śląskim najlepiej wy
padła. linia ataku. 'U gospodarzy zawiódł 
bramkarz, który ma na sumieniu 3 gole. 
Prowadzenie zdobył Ry.-ner z rzutu kar
nego egzekwowanego przez Frankego. 
W' 13 min. wyrównujący punkt dla go
spodarzy zdobył również z rzutu karne
go Lasocki. Następne bramki dla Ry- 
mpra padly ze strzałów Dybały 2, Fran
ka i Rudy po 1.

Po przerwie obie drużyny poczyniły 
przegrupowania. Lepiej na tym wyszli 
gospodarze, którzy nie pozwolili go
ściom strzelić więcej bramek.

MECZ NA BŁOCIE W SZCZECINIE
SZCZECIN, 13.3 (Tel. wl.). Sezon pił

karski w Szczecinie został otwarty spot
kaniem' towarzyskim A kl. rywali Pocz
towca (Szcz.) z Bałtykiem (Koszalin).* 
Wygrał Bałtyk 1:0 (1:0). Gra była bar
dzo utrudniona z powodu błota i wody.

W Słupsku odbyło się towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy miejsco
wą Gwardią a Unionem (Gdynia). Wy
grała Gwardia' 5:2 (2:2).

OLSZA WYGRAŁA* 

TURNIEJ ZIMOWY

KRAKÓW. 13.3. (Tel. wł.) Lek
koatleci i lekkoatletki Olszy zdo
byli tytuł zimowego mistrza okrę
gu. uzyskując łącznie 247 pkt. 
(seniorzy 86, juniorzy 72, kobiety 
89), przed Cracovia. Wisłą i Meta
lem. Z lepszych wyników: Koni- 
kówna (Olsza) w kuli 10,70 i po
trójne zwycięstwo młodego ju
niora Kubackiego (Cracovia) w dal 
5.71, wzwyż 1,60 i w biegu na 25 
m — 3,8 sek.

cemistrzowskie. Zabrała, ona też po raz 
drugi do Słupska puchar przechodni, 
ufundowany przez OZB.

Z walk na uwagę zasługują: w ko
guciej Wierzbicki ■ przedwojennym 
nsein Warty, Jarockim, którą wygrał 
Wierzbicki, w piórkowej Możdżyński, 
mimo dobrej postawy Stopy, znokauto 
wał go w II r. ciosem w szczękę. Cie
kawe też było spotkanie Ambroża z 
Wilmaneni; wygrał Ambroż przez pod 
danie się Wilmana.

Spotkania finałowe: w muszej Bie
dakiewicz wygrał ■ Niemczykiem dzię 
ki lepszej III r,. w koguciej Wierzbic 
ki z Groszem II (Pocztowiec) stoczył 
b. zaciętą ze strony Grosza walkę. 
Wierzbicki „rozgryzł" swego przeciw
nika dopiero w III r., doprowadzając 
go do zamroczenia.

W piórkowej najpiękniejszą walkę 
dnia stoczyli Możdżyński i Koziołek. 
Obydwaj otrzymali po upomnieniu za 
trzymanie. Możdżyński był bardziej a* 
gresywny, ale Koziołek dobrze bloko
wał, ratując się w chwilach niebezpiecz 
nych umiejętnymi klinczami. Lepszą 
końcówkę miał Możdżyński, któremu 
w rezultacie przyznano zwycięstwo. W 
lekkiej Sadowski przez 3 rundy „go
nił" po ringu młodego Basseta.

IV półśredniej Rynkowski zdobył 
tytuł w. o., gdyż jego przeciwnik, 
Górski, był niezdolny do walki z po
wodu odniesionej kontuzji brwi w 
spotkaniu sobotnim.

Zawziętą walkę stoczyli w śred
niej Ambroż (Sztorm) i Kaczorow
ski (Błękitni). W 1 r. nieco lepszy 
był Ambroż, w II bardzo zawzięta 
wymiana ciosów, w której Ambroż 
jest bardziej precyzyjny; III rundę 
lepiej wytrzymuje Kaczorowski, ale 
Ambroż walczy bardzo mądrze, ata
kując szczękę przeciwnika raz ’po 
raz lewymi s-erpami. Zwyciężył za
służenie Ambroż.

Emocjonujące było spotkanie w 
półciężkiej: Wierzbówicz i Leśnie
wski (Gwardia — Słupsk). Wierz- 
bowicz agresywnie atakował, ale 
Leśniewslti był nieco lepszy techni
cznie. W III r. Leśniewski trzyma 
się dobrze do końca, ale walkę zde
cydowanie przegrywa. Spotkanie w 

ciężkiej trwało bardzo krótko. Do
brodziej (Gwardia — Słupsk) po 
zainkasowaniu wielkiej ilości clo- 

I sów od Rutkowskiego poddał się 
I przed upływem I rundy.

T. Czor.

Sparringowy mecz, rozegrany w 
Pabianicach między PTC a miejsco
wym PKS-em, zakończył się zwy
cięstwem przedstawicieli U Ligi 5 :1 
(2:1). Ciężki teren znacznie utrud
niał grę.

Również ŁKS rozegrał mecz tre
ningowy w Zgierzu, gdzie spotkał 
śię z twardą i nieustępliwą drużyną 
Boruty. ŁKS-iacy uzyskali niezna
czne zwycięstwo 3:2 (3:2). Widzów 
około 2 tysięcy, (wl) 
kora.

LIGOWCY POZNAŃSCY
POŻNAN, 13.3. (Tel. wł.) Poznań 

skie drużyny ligowe Warta i ZZK 
rozegrały swoje ostatnie spotkania 
treningowe przed mistrzostwami 
extra klasy z zespołami II Ligi, od 
nosząc pewne i zasłużone zwycię
stwa. Warta pokonała na włas

nym boisku Pomorzanina 4:2 (2:0) 
mimo, że od 20-ej minuty .grała 
v dziesiątkę na skutek wyklucze
nia z boiska Weissa. Wynik ten 
byłby niewątpliwie wyższy, gdyby 
nie błotniste i ciężkie boisko, na 
którym ńie mogło być mowy o nor 
malnej grze. Przez cały czas za
wodów przeważała Warta, która 
wykazała dobrą kondycję, co prze 
de wszystkim zaobserwować było 
można u Skrzypniaka i Opitza. 
Ponadto dobrze w. ataku zagrał 
Gendera powracający- systematycz 
nie "do swej dawnej formy. Bram-’ 
ki ula Warty zdobyli Gendera 2, 
Smólski 1 i jedna samobójcza. Go
ście zdobyli swoje gole przez Przy 
bylskiego i ze strzału samobójcze
go Toża.

ZZK bawił w Ostrowie, gdzie 
odniósł wysokie zwycięstwo nad 
tamtejszą Ostrovią 8:2 (5:1). Cała 
drużyna poznańska zagrała dobrze 
będąc kondycyjnie i technicznie lep 
szą o klasę od gospodarzy. Dosko
nale przede wszystkim chodził atak 
z nowym kierownikiem Czapczy- 
kiem na czele. Bramki dla ZZK 
strzelili Anioła 3, Czapezyk i Koł- 
tuniak po 2 oraz Słoma jedną. Obie 
bramki dla Ostrovii uzyskał Si-

POLONIA (BYTOM) — BAILDON 
. 3:1 (0:1)

- W towarzyskim spotkaniu miejscowa 
Polonia osiągnęła szczęśliwe zwyeię. 
siwo , nad drugo-ligówytn katowickim 
Baildonem. Nie zachwyciła jednak for 
mą. Wypróhowywane w tym meczu no 
we nabytki okazały się bardzo mier
nej wartości. Dotyczy to bramkarza 
Kraski, pomocnika Baurowicza oraz 
napastników Wieczorka i Słotka. Na 
poziomie zagrali, wykazując niezłą for 
mę, Wiśniewski, Trampisz, Szmyd E. 
i Lelonek oraz debiutant Kubiak, by
ły obrońca, gliwickiego Piastą.

Spotkanie zostało ■ rozegrane na 
bardzo ciężkim, błotnistym terenie 
i zgromadziło ok. 3 tys. widzów. Sę
dziował nieszczególnie Warzechą,— 
Do przerwy przeważał lekko Bail
don— po przerwie gra się wyrów
nała, przy czym miejscowym dopi
sywało szczęście. Zwycięskie bram
ki uzyskali: Szmyd E. 2, w tym je
dna z karnego i Wiśniewski. Hono
rowy punkt dla Baildonu zdobył 
Waja.

Polonia wystąpiła w następują
cym składzie; bramka — Kraska? 
Koczapski. obrona—Kubiak, Szmyd

Ligowcy wystąpili w następującym 
składzie: Pokorski, Lenc. Pomoc: 
Smuk — Nierychło — Kokot I. Kup- 
cewicz — Skowroński — Rogocz — 
Adamczyk — Kokot II. Brak było 
Goździka w;. napadzie i Kamzcli na 
środku pomocy, który kuruje się po 
kontuzji, odniesionrj w uh. tygodniu 
wT meczu z poznańskim Dębem.

'Mecz na • niskim poziomie, grę utru 
dniała zlodowaciała skorupa śniegu, 
pokrywająca boisko. W pierwszej po
łowie bramki dla Lechii uzyskują w 
5 min. Kokot II i w 39 min Kupce- 
wicz z podzmia Skowrońskiego.

Ligowcy przycisnęli przeciwnika po 
przerwie i .Kupcewicz w 12 min ioz 
począł serię bramek. Dalsze trzy uzy 
skuje w 15, 17 i 20 min. Rogocz, pod 
nosząc wynik do 6:2 Skowroński w 2" 
i 42 min. „dobija" . stan posiadania, 
ustalając wynik -8:2. (Grom swoje 
dwie bramki zdobył zaraz po przer 
w je). Widzów 2.000.

Wisła Zakop.) — 58,5 i 62, 183, 9) Wa 
wrytko Stan. II — 57,5 i 61,5, 176, 10) 
Jan Zwijacz. (Sekcja Nare. PKL Ka
sprowy) — 58,5 i 59, 172.

Stanisław Marusarz nie brał udziału 
w’ konkursie skoków.

Zawody narciarskie o memoriał Bro 
nislawa Czecha poprzedzone zostały 
w dn. 10 marca uroczystym wymar
szem narciarzy, orkiestrą góralską i po 
chodniami wieczorem na stadion PZN, 
gdzie złożono wieniec przed' tablicą 
pamiątkową, wmurowaną na trybunie 
honorowej ku czci ś. p. Bronisława 
Czecha. Narciarze ustawili się w pół
kole przed trjbuną, przed którą rozpa 
łono ognisko, do zebranych okoliczno 
ściowe przemówienie wygłosił bur
mistrz Zakopanego, mgr Ustupski.

Zainteresowanie zawodami które ¢9 
bezpośrednią konkurencją po ostat
nich zawodach o Puchar Tatr, jest bar 
dzo duże, czego wyrazem były tłumy 
publiczności, zebrane w dniu dzisiej
szym pod Krokwią podczas konkursu 
skoków.

Wytyk remisuje z Maszem
nes meesu 9s7

pomoc Baurovzicz (SuliPow-
ski), Lelonek, Szymonek, atak 
Wiśniewski, Wieczorek, Szmyd 
Ceglarek (Płotek). Tramplsz.

E.

NAPRZÓD (LIPINY) —
KRESY (Chorzów) 8:0 (2:0)

W KRAKOWIE
KRAKÓW, 13. 3. (Tel. wł.) Ora-, 

covia — Chełmek ‘1^2 (2:2). Ostat
nia próba przed iriistrzostwami Li
gi wypadła dla Cracovii niezbyt po
myślnie. Rutyna i kondycja zrobiły 
jednak swoje.. Biało-czerwoni gra
jąc; w pełnym składzie ligowym (ża 
wyjątkiem Jabłońskiego II) wytvalr 
czyli po prjerwie zwycięstwo, na 
które złożyły się bramki Parpana 
(wolny), Różankowskiegó II (głów
ka), Kozy (lewy pomocnik) 1 Sze
ligi.

Tarnovia — Mcicice 1:2 (1:2).— 
Pó niedawnej porażce od B-klaso- 
wego „Borku" Tarnovia doznała 
znów porażki od Ą-klasowego prze
ciwnika. - ' ■

NA ŚLĄSKU
KATOWICE, 13.3 (tel* wl.) — Pił

karze śląskich klubów ligowych roze
grali ostatnie swe spotkania przed pre 
mierą ligową. Potwierdziły one niezłą 
formę chorzowskiego .. AKS, . który z .

. Blisko 20 zawodników kandydu-. 
jpeych do pierwszej drużyny, naka
zało Garbarni rozegranie dwóch za
wodów w jednym dniu celem zorien 
towania.się. o formie piłkarzy, któ-

GDYNIA, 13. 3. (Tel. wl.) W Gdy
ni rozegrano mecz bokserski pomię- 
dr,y wicemisti zem okręgu poznań
skiego ZZK a Czynem z wynikiem 
dla Czynu 9:7.

Przebieg wa’k: (na I miejscu go
spodarze). Betcher wypunktował 
Kliczborka. W koguciej Samulew- 
ski wygrał z. Jarasżkiem. W piór
kowej Stefaniak zwyciężył Macie
jewskiego.

Duże zaintereowanie wzbudził 
start w lekkiej pogromcy Antkie- 
wicza — Wytyka. Spotkał się on z 
twardym i bojowym Łukaszem. Po 
bardzo emocjonującym przebiegu— 
przy silnej wzajemnej wymianie

łęzon lekkoatletyczny w Brazylii jest 
w pełni. Eliminacje, przed mistrzostwami 
kraju przyniosły kilka dobrych wyników, 
uzyskanych przez młodzież:.

400 m i 800 m. — A. Roque 49,9 i 
1:56,7; trójskok — Pereira . 14,80 m; 
wzwyż — Bacan 185.

Olimpijski mistrz .na 118 m pl. Porter
wycofuje się . z czynnego życia sporo-
wego.

trednlódystensowleć Gehrmen prze-
biegł pól mili (804,5- m) w 1:51,5. Jesl 
to. wynik ó 1 sek. gorszy od świato
wego rekordu w hali.

Sieve Belfolae, bokser, który wypunk
tował Viiiemaiha i znokautował Chmie- 
tewildego, przybył do Paryża, gdzie 
ma się spotkać w dniu 23 kwietnia ze 

■ Błockiem. lub Daulhillem względnie 
! Charronem. Również oczekiwany jest do 

Paryża przyjazd- Rocky Grazlano.

ciosów, walka zakończyła się wyni
kiem nierozstrzygniętym. W pół
średniej Kazimiorczak wygrał z 
Kuźmińskim. W pierwszych dwu 
starciach dobry technicznie zawod
nik Czynu umjał nawiązać równo
rzędną walkę dzięki doskonałym le
wym, które wstrzymywały zapędy 
przeciwnika. Dopiero od połowy 
trzeciego starcia zdecydowaną prze
wagę uzyskuje Kazimierczak, który 
rzuca dwukrotnie przeciwnika na 
deski.

W średniej początek walki mię
dzy Czapiewskim a Kupczykiem 
zapowiadał się niepomyślnie dla 
boksera ZZK. Tak w 1 jak i w 2 
rundz e Kupczyk po ciosach Czapie
wskiego znalazł się na deskach. — 
Niespodziewanie jednak w 3 run
dzie silna kontra poznaniaka rzuca 
Czapiewskiego na deski, a następny 
cios przynosi Kupczykowi zwycię
stwo przez k. o.

Rekordowo krótko trwała walka 
Licka z Misiakiem. Dawny- bokser 
Gwardii gdańskiej jest dziś cieniem 
niegdyś dobrego pięściarza. Bezpo
średnio po rozpoczęciu walki otrzy
mał on celny cios z prawej, po któ
rej poszedł na deski. Wstał, ale był 
tak nieprzytomny, że sędzia odesłał 
go do narożnika.

W ciężkiej Grabowski wypunkto-
wał Tatarczyka- SK
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POD ZNAKIEM DOBRYCH PROGNOSTYKÓWRuchome rekordy
obradował sejmik polskich lekkoatletów

SPRAWOZDAJCIE z Walnego
Zebrania PZLA należy zacząć 

od... końca. Wtedy to bowiem ppłk. 
Czarnik, delegat GUKF stwierdził, 
że stało ono na wyackim poziomie,
choć zauważy dało lę łka bra-
k<5w. Mówiono ztyt mało o wsi. I 
ppłk. Czarnik apelował o w parcie 
wsi, stawiającej na tym polu pierw
sze fundamenty.

SŁOWA I CZYNY
— Życzę 

by stanęła 
pierwszym

S-owa te

lekkoatletyce 
w sporcie p- 

miejscu.
poparte były

polskiej
Islńm na

dzią .Tsczodiej dotacji •trony
GUKF. Preliminarz hudśel o wj 
PZLA na rok 1249 przew: ?jje su
mę 20 milionów zł, które mr ją być 
użyte na szkolenie Instruktorów, o- 
bozy itd.

Zebranie rozpoczęto punktualnie 
o godz. 11-ej. Zagaił je prezes W.

rów. Prezes POZLA powiedział:
— „Kulą u nogi są: brak trene

rów, sprzętu i propagandy.
Szczecin zagjakał nad losem mło

dzieży szkolnej, której w wypadku 
należenia do klubu zagrożono wy
daleniem ze szkoły (!!!).

Zarząd odpowiedział, że treącrzy 
dzięki GUKF będą, sprzęt rozdziela
ją związki zawodowe (10.000 par 
„kolcy"), Międzyszkolne KS będą zli 
kw'iłowane (a więc dlaczego młodzież 
nie może reprezentować klubów?).

Z dyskusji nad mistrzostwami dru
żynowymi wyszło uzupełnienie pro gra 
ni u (10 bój dla klasy A i >bój dla 
kl. 3.) biegiem długodystansowym. 
Zawodnicy klubów, które nie wezmą 
udziału w mistrzostwach drużynowych, 
r> będą mogli startować w mistrzo
stwach indywidualnych.

ski (sport.) dyr. W. Foryś (sądź.), se
kretarz — Matzke, gospodarz — Czuł 
kowski, skarbnik — Moskwa, lekarz 
— dr Miller, ref. prasowy — led. 
Weiss.

Do komisji rewizyjnej weszli Glin
ka dyr. Szlachciak, Wł. Kuchar i Ko 
strzyca.

Po wyborach zarządu wydano od-

znaczenia (złote odznaki P. Z. L. A* 
otrzymali'Wajzówna, Ci. Foryś, nrof. 
Paruszewski) i proporczyki na tnistrzo 
stwa drużynowe (AZS Poznań konku
rencje męskie. Olsza Kraków — ko
biece). Po tej uroczystości zabrał głos 
płk Czarnik, o czym piszemy na po
czątku.

Zebranie trwało 5 godzin! (ss)

Foryś, apelując do zebr; by
n;e zajmowali się drobne"tka ni, ale 
zecb cieli wytyczyć row? l'p~ze dro
gi <Pa lekkoatletyki, k'.ó a winna 
być chlubą polskiego spa-tu demo
kratycznego. Następnie zapropono
wał prezes na przcwodn czącego ze
brania red. Szumiewskicgo, je.ko a- 
ectotów dyr. Szlachciaka i Cejzibo- 
wą oraz przedstaw cielą zawodni- 
ków — Łomowskiego.

BEZ FORMALI3TYSI
P otokół ostatniego zeb aria przy 

j?to bez czytania, podobnie jak 
sprawozdań a, które okręgi otrzy-
mały wcześniej.

Prezes PZLA, Fory: 
śe kłuby, których nia ć na wy

RODZINNA ZMIANA WARTY

Wybory zarządu dały rezultaty na
stępujące: prezes — dyr. Cz. Foryś, 
w-prezesi — dyr. Askanas (org), Bo-

(Dokoła stołu obrad)
— Tabela rekordów, juką koledzy 

mają przed sobą jest ostateczna — 
powiedział przewodniczący W. S. S. 
inż. Oldak. Ustalono ją po icitlkldi 
trudach.

Bez wielkich . trudów mógł jednak 
każdy stwierdzić w sprawozdaniu,. że 
zapomniano o- rekordzie Kiszki na 
W m w hali (6$ Olsztyn .1948) i że 
podano rekord Łomowskiego w dysku

47,46, choć sprawa zatwierdzenia to
ga rekordu wymaga jeszcze paru wy 
jaśnień (wg sprawozdania).

Zbył dużo fauli i brutalności
na mistrzostwach juniorów WOZB

— Tyl Nic się go nie bój! Jak nie, styczne gwizdy nieletnie] widowni I nia- 
będziesz mógł inaczej, to jedną lęką I zbyt przykładne zachowanie się trene- 
schyl mu głowę, a drugą wal w michęl' rów i opiekunów, wszystko to jeszcze

Nlc nie .przesadzam. Takie rady dy
szałem w kuluarach sali na ul. Górno
śląskiej, gdzie przez 3 dni toczyły sie 
boje o mistrzostwa juniorów Warszawy 
w boksie.' Cytuje jedno z podsłuchanych
„powiedzeń", ponieważ wlainia
charakteryzuję całą batalię. Masa fauli, 
niesłychanie brutalne walki, szowini-

Z pelerynką i kocem
pojadq kolarze na obóz

PRZED wyścigiem kolarskim Pra- | zu zawodnika warszawskiej Gwardii, 
ga — Warszawa PZKol. wybrał Kuderta. Na li"c’e PZKol. w ub. sezo-

28 zawodników na obóz 3 tygodniowy 
w Wiśle lub Krynicy. Z wyznaczonych 
ki larzy w prekluzy jnym terminie 

i w płynęła do PZKol. rezy gnacja z obo-

nic Kudert sklasyfikowany był na 
18-ym miejscu.

bardziej psuło atmosferą i tak już mo
cno niesympatyczną. Kroplą w morzu 
goryczy byli sędziowie, zwłaszcza rin
gowi, którzy nie potrafili w zbyt wielu 
wypadkach opanować zawodników.

Po Pierwszym Krokę ukazał się w

go, że młodzi zawodnicy „czarnych ko
szul" maje jaki Ink* szlif techniczny 
i potrafię myśleć w ringu. Punktacja 
drużynowa wygląda następująco: Polo-
nia — 23 pk!., Żyrardowianka 8, SKS.
ZZK Pruszków, Budowlani — po S. Skra 
4, Legia — 3. Mimo woli nasuwa slg py
tanie, gdzie s< juniorzy mistrza stolicy 
Gwardii I wicemistrza Radomiaka? Py-

„Przeglądzie Sportowym" artykuł, w któ- ’ tanie przykre, zwłaszcza dla obu wy- 
----- ------- , ..... i mienionych klubów!rym wyraźnie zażądaliśmy, aby na za
wody nowicjuszy dawać najlepszych 
arbitrów i sędziów punktowych. Postu
lat nasz uznany został przez PZB za 
zupełnie słuszny. Tymczasem na następ
nej większej imprezie dla młodzików 
staro błędy powtórzyły się niemal w
100 procentach. Wielka 
pagenda pięściarstwa 
bardzo.

Przejdźmy teraz do
strzo-tw juniorów 
cry-;o «portowego.

ckoda, bo 
cierpi na

omówienia

pro- 
tym

: punktu widzenia 
I tutaj, tak samo

jak od «trony moralnej, «potkało na«
rozczarowanie. Boks warszawski maRezYgnuinc z obozu Kudert pozba- ! . . ,, . . ,
wprawdzie liczne ilościowo rezerwy, ale

wia się właściwie szans wyjazdu <lo

Poziom 
Nieatety, 
W roku 
niorów

ROZCZAROWANIE 

indywidualnych zawodników? 
I tu notujemy rozczarowaniel 

ubiegłym w mistrzostwach ju- 
startowalo wielu zawodników.

ANGLICY opiekują się Niemcami, 
o tym wszyscy wiedzą. Ale, że 

w Polsce znalazł się ktoś myślący o 
jednych i drugich, trudne usuenyd. 
A jednak sprawozdanie P. X. Ł. A. 
przekonuje nas o tym wyrośnie, tfśż 
nowicie w tabeli rekordów święto^ 
towych podano czas Niemce Harbiga 
na 800 m — 1:46,6 i zapisano 
Anglikowi IPoodersonowi.

— Jedną noc spędziłem W pociągu, 
by przyjechać do Warszawy, drugą 
spędzą w pociągu, by dostać ■ się do 
domu, a wyśpię się na zebraniu 
zażartował jeden z zawodników.

Poznań i Łódź były jedynymi okrą 
gami, które przysłały na zebranie za
wodników, których udział w obradach 
miał być punktem zwrotnym w hieto 
rii polskiej lekkoatletyki.

fUrvienie drużyny do ir. istnzoatw— 
rie pow nny istnieć.

— Trenerzy uczą różnymi języka
mi — mówił dyr. W. Foryś. —Trze
ba raangażor. ać 2 wybitnych in- 
Etr. ,'dorów zagranicznych, p. zeszko 
T.ć krajowych, wydawać fachowe 
l orzury, wprowadzić współzawod
nictwo w wyczynach i pracy wszerz 
a owoce będą, obfite.

— PZLA jest ranfenicm GUKF— 
mówił dyr. Askanas i opierając się 
ra uzgodnionych planach, zapewnił: 
talenty przyjdą same (wieś).

Bsks w szkoli ch
łódzkich

Sport bokserski na terenie Łodzi zy- 
sl uje sobie w szkołach coraz większą 
ilość zwolenników. Na terenie uczelni 
uczniowie zakładają sekcje pięściar
skie, montując jak najsilniejsze repre
zentacyjne ósemki. Przy wypełnionych 
salach odbywają się spotkania między
szkolne. Ostatnio Jednak frekwencja na 
szkonych zawodach bokserskich tak 
wzrosła, że uczniowie mecze swe roz
grywają już w dużej hali WIMY. Mecz 
MKS — Państwowa Rzkola Techniczno- 
Przemysłowa. który zakończy! się zwy-

KOGO NIE BYT,O?
Po krótkich przemówieniach dyr.

Fe rysi? Paruszewskiego
i ;nż. Oklaka dowiedzieliśmy się, źe 
z 14 okręgów nie są i ep; ezentowa- 
re: Białystok, Kielce i Olsztyn. —- 
Szczególną uwagę zwracała nieobe
cność Olsztyna, organizatora trzech 
rąisŁzostw Polski (prezes MOZLA 
był w-ub. roku nawet odznaczony).

W dyskusji zwrócono uwagę na 
brak przedstawicieli wyższych u- 
czein’, które są kuźnią instrukto-

cięstwem MKS 9:7,, zgromadził 
okoto 1500 widzów. Dochód z 
szej imprezy (ponad 70 tys. zł) 
wie przekazali na budowę hali 
wej.

W najbliższym czasie odbyć 
w Łodzi czwórmecz bokserski

w hali 
powyt- 
ucznio- 
sporto-

sie ma 
szkół

średnich. Wezmę w nim udział: XI Pań
stwowe Gimnazjum (Łódź), Państw. Szk. 
Techn. Przem. (Łódź), Szkoła Poligra
ficzna (Łódź) I Gimnazjum Mechaniczne 
z Łęczycy. Powyższe zawody będę jed
nocześnie przeglądem sił przed ustale
niem składu reprezentacji bokserskiej 
łódzkich szkól średnich na mecz z re-
prezentacją młodzieży szkolnej 
ska. Spotkanie Łódź — Gdańsk 
dzie się w Łodzi w początkach

Gdań- 
odbe- 
kwiet-

Pragi, gdyż nie będzie miał możno
ści wykazać swej formy. Termin 24 
kwietnia, w którym odbędzie się wyścig 
Gwardii o puchar gen. Konarzewskie
go jest już zbyt późny, z drugiej zaś

jnkość ich jest niesłychanie niska. W 
chłopców wpaja się zasady nowocze
snego boksu bez najmniejszej uwagi na 
indywidualna warunki i uzdolnienia po-
stczególnych jednostek. Każę im 
etćkować, bić z póldystansu, ale 
daje im się podstaw technicznych, 

strony zbyt królka jego trasa nie jest odzownego lewego prostego?, bez 
; rego nie można wygrać walki z 

nym poważniejszym przeciwnikiem.

którzy ubiegali się o tytuły I w tym 
roku. Szymczak, Blach, Bieganowski, 
Szczurkowski, Borkowski, Kowalczyk, 
Kazanowski, Koszewski walczyli już w 
roku ubiegłym i... z małymi wyjątkami 
pogorszyli się w porównaniu z mistrzo
stwami w maju 1948 r. O poprawie mo
gą mówić tylko Koszewski, Borkowski 
i przede wszystkim Kowalczyk, który 
przegra! walkę półfinałowę z Karpiń
skim minimalną różnicą punktów. Wszy
scy inni walczyli gorzej.

Najlepszym zawodnikiem finałów był 
Borkowski, mistrz Polski juniorów w

sprawdzianem formy potrzebnej
wyścig etapowy. Przypomnimy, że w 
r. z. wyścig Gwardii wygrał kolarz, 
który jadąc na tępnu' s Pragi nie 
odegrał pozytywnej roli.

PZKol. za naszym pośrednictwem 
zawiadamia kolarzy o obowiązku przy 
wiezienia na obóz następujących 
przedmiotów: kompletnie wyposa
żonego roweru, błotników, preerzutkt, 
zapasowych dętek, 2 kompletów ubrań 
wyścigowych, pelerynki od deszczu, 
ciepłych spodni, cieplej bielizny, przy 
borów do reperacji roweru oraz koca.

Mistrzostwa WOZP
W sobotę I niedzielę 19 i 20 marca 

stołeczna YMCA organizuje na zlecenie 
WOZP mistrzostwa pływackie okręgu 
warszawskiego dla kobiet i mężczyzn — 
program olimpijski.

W ramach mistrzostw między innymi , 
startować będę: Wójcicka, Brojler, Lu

dwikowski, Jabłoński. Zelman. I

nie- 
któ- 
żad-

koguciej. Tuż 
Koszewskiego, 
skiego.

Najciekawsze

za nim 
a dale]

walk*
klubowi Koszewski I

poitawić należy 
małego Maćkow-

«toczyli koledzy

SUKCESY POLONII 
Drużynowo wygrała zdecydowanie Po-

lonia, która zdobyła 4 tytuły mistrzow
skie, a ma szanse na piąty (w wadze 
piórkowej finał rozegrany bądzlo w naj
bliższe niedziele w Pruszkowie miedzy 
Borkowskim Polonia a Perko ZZK Prusz
ków). Sked te sukcesyż Właśnie dlate-

Newlas walczył w Genewie, wygry
wając na punkty z Yżłochem Contucci. 
V/ czasie tego samego wieczoru Fran
cuz Humer pokonał Włocha Facchl.

Na Nowe] Relodenll — wyspie na któ
rą niegdyś Francja zsyłała przestępców, 
kolarstwo jest bardzo popularne. Istnie
ją tam tory i organizowane są wyści
gi szosowe. Ostatnio na Nową Kaledo
nię wyjechało kilku francuskich kolarzy
zawodowych.

Francuski Związek 
przewiduje, że budżet w 
deficytem w wysokości 
ków!

lekkoatletyciny 
r. 1949 zamknie 
17.000.000 fran-

HCandia Francja, mecz piłkar«ki
odbędzie ile w Amiterdamie 23 kwiet-

Wygrał Ko«zewskl,
Kielczyk (Pol.), 

lepszy technicznie
i nieco silniejszy.

Z zawodników, którzy odpadli w przed- 
bojach lub półfinałach wyróżnić nalety 
młodziutkiego Bogusława halca (Żyrar
dowianka), Rozbickiego (Gw. Otwock), 
Oslckiego (Żyrard.), Kowalczyka (Bud.) 
i Holca (Żyrard.), który walczył w finale 
z Karpińskim.

FINAŁY
Wyniki walk finałowych:
papierową — Maćkowski (SKS) bije 

Rybaka (L), musza — Bieganowski (Ż.) 
zwycięża Stefańskiego (ZZK Pruszków), 
kogucia —. Szczurkowski (P.) bije Cho- 
ja (Bud.), w piórkowej rozegrano półfi
nały: Perko (ZZK Pruszków) pokonał 
szybkiego i ambitnego Osińskiego (2.), 
a Borkowski (P.) pokonał kolegę klu
bowego Wawro.

W finale lekkiej Łoziński (P.) wice
mistrz juniorów Polski z 1948 r. pokonał 
Blacha (Skra), w półśredniej Karpiński 
(P.), walczęcy z kontuzjowaną lewą rę
ką, pokonał Holca (ż.), w średniej Ko
szewski (P.) zwyciężył kolegę klubowe
go Kielczyka. (

Dobre obyczaje sportowe, do któ
rych zalicza się i wysyłanie iprtwo 
zdań nie są znane sekretariatowi P. X. 
L. A. Prasa warszawska otrzymała np. 
sprawozdanie, Jcradzione". (jak stwier 
dzono) w trakcie zebrania. Na pro
wincję wysłano te same sprawozda
nia znacznie wcześniej.

f * . t

ŚPIĄCYM królewiczem można na
zwać prezesa A O. Z. L. A., kto 

ry uważając, iż lekkoatletyce polskiej 
brak do szczęścia tylko tyle, by mi
strzostwa męskie 1949 r. odbywały się 
w Katowicach, nie zauważył, że S. O. 
Z. L. A. przyznano międzynarodową 
imprezę (z Węgrami) i mistrzostwa 
Polski juniorów.

DELEGACI gdańscy byli najdrob 
szymi' uczestnikami zebrania.

Dwaj „kulobole" Łomowski i Ziele 
niewski zagwarantowali sobie diety w 
postaci zwrotu całkowitego kosztu 
utrzymania. Na śniadanie zjedli po 
16 jajek, a. dalej...' historia milczy.

Telewizja
nokautuje boks

Jaęk Dempsey oświadczył, iż 
boks zawodowy w Ameryce zna
lazł się w wielkim niebezpieczeń
stwie, gdyż telewizja czyni orga
nizatorom coraz większą konku
rencję. Dużo wygodniej jest prze
cież oglądać walkę bokserską w 
wygodnym fotelu przy aparacie te 
lewizyjnym, niż siedzieć w zady
mionej sali i płacić słoną cenę za 
bilet. Nadto na ekranie telewizyj
nego aparatu można nawet lepiej 
obserwować spotkanie bokserskie, 
niż z dalszych miejsc hali bokser
skiej.

Toma** Dnmanłe‘U'9kt

Pech
TŁUMY zawlwatow?ly. Janusz 

ledv.ne się przedostał przez, 
poklepującą go po ram onach ciż
bę i dotarł pod umów ony krzak 
kosówki. »

— Krystyna! — krzvknąl. —, 
Fam go już na widelcu! On już 
chyba nie poprawi czesu. a ja 
wkm, że mogę poprawić.

Śniada twarz Krystyny rozświet 
Fla się uśmiechem. Wyciągnęła 
co niego rękę. — Dobrze było Ja- 
r isz. Teraz już wiem napewno, 
ż<* wygrałeś.

• - Wygram Krysiu. Będziesz 
czekała na mecie?

Pokręciła przecząco głową. - 
Nie. Przecież mistrz świata nie 
ućieknie tak łatwo. Dziennikarze, 
wywiady, gratulacje dostojników. 
Nie docisnę się nawet do ciebie. 
Nie, ja pojadę niżej.

— Ale.... — zawahał się Ja
nusz.. — Ja ci mam później parę 
ważnych rzeczy do powiedzenia...

Krystyna spuściła głowę. — Po
wiesz mi później, — odrzekł ci
cho. — Ja... poczekam, dodała.

Zapadlo milczenie. Janusz pa
trzał na pochyloną, cic hną głowę 
Krystyny. Widział w skrócie za

rys jej brwi. Podniosła głowę

— No, musisz już iść na górę. 
Trzeba przecież odpocząć przed 
następnym przejazdem.

Janusz kiwnął głową, odpiął de
ski,, wziął je na plecy i głęboko 
wbijając buty w ubity śnieg za
czął podchodzić do góry. Dwa ra
zy jeszcze obejrzał się na Kry
stynę. Ciągle stała na miejscu i 
uśmiechała się, nie wiedząc dla
czego smutno. Za trzecim razem 
już jej nie zobaczył. — Widocznie 
zjechała niżej, — Pomyślał.

Pogoda się popsuła. Psiakrew, 
jeszcze nigdy na zawodach w Za
kopanem nie było pogody, — na-- 
rzeka! jeden z polskich dziennika
rzy. Rzeczywiście, mgła otuliła już 
grupę startową i schodziła coraz 
niżej. — Gorsze będą czasy, — 
odezwał się jeden z sędziów.

Rozpoczął się drugi przejazd. 
Warunki były istotnie słabe. Już 
po kilkunastu metrach zawodni
cy niknęli z oczu we mgle. Dla 
Lafforque‘a jednak nie było złej 
pogody. Cóż z tego, że mgła. Jak 
duch zimy unorił się w płynnych 
ewolucje eh po slalomie. Wydawa
ło się, że z zawiązanymi oczyma 
-ojechałby równie dobrze. Sędzio

wie na mecie nie bardzo mogli 
uwierzyć, kiedy okazało się, że 
poprawił swój własny wynik o 
dwie sekundy.

Publiczności zrzedły miny. Szan
se Biernackiego gwałtownie zma
lały, zwłaszcza, że pogoda się co
raz bardziej psuła 1 zaczął duć po- 
rywsity wicher, zacinając śnie- 
gio n w twarz.

Janusz zrozumiał, że jego mi- 
strzestwo wisi na włosku. Teraj do 
umiejemości musi dojść jelcze 
szczęście Dotychczas miał pecha, 
ale teiaz. Musi mieć tą odrobinę 
s?< zęśc:a. Musi wszystko postawi< 
r.a jedną kartę, bo przecież Kry
styna...

Ruszył i tym razem już nie ha
mował, nie trzymał się w kar

bach. Ciągnął przez slalom jak bu 
rza, na samej granicy utraty pa
nowania nad nartami. Przymru

żył oczy przed wiatrem i śnie
giem, skulił się przy deskach i śru 
bowal tempo daleko poza granice 
rozsądku. W bramki trafiał instyn 
ktownie. Jawiły mu się przed oczy 
ma w ostatniej chwili. Jechał pra 
wie na pamięć. Nie wiedział czy 
daleko ma jeszcze do końca, nie 
myślał o tym. Wiedział, że musi 
jechać, jechać jak najszybciej, że 
nie wolno mu zwolnić, nie wolno 
upaść i że musi, musi pobić Laf- 
forrue‘a,' bo przeleż Krystyr.n...

Meta. Dopiero przy ostatniej kry 
stianii już za nią, poczuł, że da

lej nie byłby już w stanie jechać. 
Wypompowany był do ostatka. Z 
trudnością się zatrzymał i stojąc 
w kolisku widzów na środku wy
biegu — czekał.

Magafon zachrobotał, zapiszczał 
i wreszcie wydobył się z niego tu
balny głos: — Biernacki osiągnął 
czas 68 sekund!... Milczący dotąd 
tłum zaczął wzbierać wrza
wą. — ...wygrywając prawdopo
dobnie tym samym mistrzostwo 
świata w slalomie, biegu zjazdo
wym i kombinacji alpejskiej!... — 
beznamiętny, oficjalny głos w me 
gafonie załamał się na końcu ze 
wzruszenia i jednocześnie rozległ 
się jeden wielki okrzyk zebranych 

kreujących nowego mistrza świa
ta. Był mistrzem. Nikt inny nie 
mógł mu zagrozić. Walka szła tyl 
ko między nim a Francuzem. Już 
było po wszystkim.

Zjechał niżej. Pierwszym, który 
podbiegł do niego, był Lafforćjue. 
Francuz mimo porażki uśmiechał 
się radośnie. — Vous etes epa- 
tant, —‘ ściskał go serdecznie. — 
Nie wierzyłem, że można lepiej 

pojechać. — Incroyąblel...

— Prawdziwy sportowiec, — 
pomyślał Janusz i mocno odwza
jemnił uścisk Francuza. Tymcza
sem otoczyli go już inni, dzienni
karze. koledzy, działacze sporto

wi. Gratulowali, winszowali foto
grafowali. Slalom rozgrywał się w 
dalszyni ciągu, ale już niewielu wi 

dzów mu się przypatrywało. Wszy 
scy dziennikarze, jak jeden mąż, 
na łeb na szyję pognali do telefo
nów.

Wyrwanie się z rąk wielbicieli 
nie było wcale proste nawet dla 
sportowca. Dopiero późno po po
łudniu udało się Januszowi chył
kiem wyjść ze schroniska na Ka
latówkach. Cały czas szukał oczy
ma Krystyny, ale nigdzie jej nie 
było. Przypiął narty i po zmarznię 
tej, ubitej drodze potelepał się dó 
Kuźnic, a później na dół, do Za
kopanego. — Pewnie czeka na 
mnie w domu, — pomyślał.

Skręcił w prawo, na Bystre, 
gdzie mieszkała. Skrótami przez 
opłotki dotarł do jej pensjonatu. 
Odpiął deski, wszedł na ganek i ża 
stukał.

Otworzyła pokojówka. — Czy 
jest panna Relińska? — zapytał.

-- Nnnie... nie ma jej A czy pan 
może jest Biernacki? — zapytała.

— Tak.
— A to jest dla pana list od pan 

ny Krystyny. Zaraz przyniosę. — 
Zakręciła się i po chwili wróciła 
z kopertą.

— A panna Krystyna? — za
pytał cicho Janusz, nie otwiera
jąc koperty.

— Panna Krystyna już wyje
chała. Bardzo się śpieszyła.

— Aha . dziękuję. — Janus? ob 
rócił kilka razy list w palcach. — 
Dziękuję, — powtórzył.

Drzwi się zatrzasnęły. Janusz 
ciężko zszedł z ganku i podszedł 
do furtki. Nie mógł się dłuższą 
chwilę zdecydować na otwarcie 
koperty. Wreszcie* powoli, bardzo 
powoli ją rozerwał.

„Kochany. Nie gniewaj się i ule 
miej do mnie żalu, ale tak trzeba 
było. Istnieją sprawy, których ani 
Ty mnie zrosuptiesz, ani ja Ci nie 
chcę na razie wyjaśniać! Musiaławi 
odjechać, ale nie na zawsze. Jeżeli 
to. cośmy przeżyli w Tatrach jest 
dla Ciebie tym samym, czym dla 
mnie — musisz poczekać. IPrócą do 
Ciebie i wtedy wrócę na zawsze. Ni 
gdy nie mówiliśmy o tym, ale’ ja 
wiedziałam, co chcesz mi poicie^ 
dzieć po zawodach i o co chcesz 
mnie zapytać. Odpowiadam po pro? 
stu, że też Cię kocham. IFierz we 
mnie i czekaj na mnie, jeżeli rze
czywiście... Ttcoja Krystyna".

Wsuwając w zamyśleniu list do 
koperty, Janusz poczuł wewnątrz 
twardy kartonik. Fotografia. Spód 
załamanych brwi spojrzały na nie? 
go uśmiechnięte, ciemne oczy...

— Nie, nie zapomnę, — nie wie 
dział nawet czy szepnął, czy po? 
myślał i zapatrzył się w fotogra
fię. — I będę czekał.

Przy iął deski i ruszył w stroną 
miasta. Stalowe kanty zachrobo- 
tały na zlodowaciałym chodniku.

KONIEC
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Trójlisłek ligowców Wielkopolski
dobrze

Nie tylko Poznań przygotowuje 
się do nadchodzącego sezonu. 

Gorączkowa praca przedsezonowa 
wre również w Ostrowiu Wlkp., __  
Zajrzyjmy po kolei za kulisy klubo

we zeapołów wielkopolskich.

przygotował się do czekających go bojów
• Linia ofensywna — Kołtuniak, |.na chwilę do kierownika sekcji pił-

Białas, Czapczyk (dawniejszy gracz

WARTA BEZ ZMIANY

Najpopularniejsza w Wojewódz
twie Warta nie zmarnowała okresu 
zimowego. Gd początku stycznia re
gularnie dwa razy w tygodniu na 
sali gimnastycznej przy Placu Staw 
nym odbywała się sucha zaprawa, 
którą prowadził trener czeski Kri- 
zek. Frekwencja była bardzo duża. 
Pierwsza drużyna uczęszczała w 
komplecie, a ponadto obecnych by
ło prawie zawsze dalszych 15 do 20 
osób. Kiedy tylko było możliwe roz
poczęto treningi na boisku, oraz ro
zegrano dwa spotkania treningowe.

Drużyna dwukrotnego mistrza Pol 
eki, zdaniem kierownika sekcji p. 
Slebiody, jest do ciężkich bojów o 
mistrzostwo Ligi należycie przygo
towana kondycyjnie. W bramce,za
gra popularny „Sztachetka—Kryst 
kowiak, a Szulc nadal piastuje god
ność „etatowego rezerwowego" w ra 
zie potrzeby, zwłaszcza w spotka
niach towarzyskich zagrają w bram 
ce Wojtyniak lub Tomiak. (Ten o- 
etatni jest bratem reprezentacyjne
go bramkarza ZZK Poznań).

Parę obrońców tworzyć będą Du- 
erik i Weiss, ą pod ręką będę miał 
Pydę i Staniaka — mówi p. Slebio- 
da. — Linia pomocy wystąpi w skla 
dzie: Skrzypniak, Groński, Torz.— 
Ostatnio po dłuższej przerwie spo
wodowanej kontuzją rozpoczął tre
ningi utalentowany Skrzypiński, 
któiy wraz z innymi rezerwowymi 
Jakubiakiem 1 Cybińskim każdej 
chwili mogą uzupełnić luki powsta
łe w czasie sezonu. Atak to —Smól- 
ski, Każmierczak, Gendera, Opitz, 
Kaczmarek.

W rezerwie są Konopa, nowopo- 
zyskany zawodnik z HCP, Jóźwiak, 
Duszyński i Dutkiewicz. Gierak na 
skutek zeszłorocznej kontuzji chwi
lowo pauzuje jednak spodziewam

Warty), Anioła i Polka. Ponadto 
do mojej dyspozycji pozostaje całe 
grono młodych zawodników z Go
golewskim i Wojciechowskim II na 
czele.

— Jaki jest nastrój w drużynie?

— Dobry. Cieszymy się wszyscy, 
że w ubiegłym roku mimo pierw
szego naszego startu w ciężkich bo
jach ligowych zdołaliśmy wyjść ob
ronną ręką i zająć szóste miejsce. 
O szansach w obecnych rozgryw
kach nie chcę mówić. Wierzę w mo
ich chłopców, którzy mają ambicję. 
Szereg miesięcy prowadziliśmy in
tensywną zaprawę zimową pod kie
runkiem trenerów Boetchera i Bród
ki. Rozegraliśmy także kilka spot
kań treningowych i po meczu w Ka 
liszu z tamtejszą Prosną czeka nas 
jeszcze prawdziwa próba sił z Ostro 
vią.

— Co do spotkań z drużynami za
granicznymi pertraktujemy z dru
żyną radziecką i spodziewamy się 
gościć naszych kolegów z Moskwy 
w dniu 1 maja w Poznaniu. Na Wiel 
kanoe poznańska Warta sprowadza 
SK „Zilinę", odstępując nam jeden 
mecz.

W KOLEBCE PIŁKAR8TWA 
WIELKOPOLSKIEGO

ŚWIATEK sportowy Ostrowa ży- 
je Ostrovią i jej przygotowa

niami do nadchodzących spotkań o 
mistrzostwo drugiej Ligi. Wpadamy

Wprost z nart na boisko
wyskoczą Gwardziści Szczecina

Piikarstwo Okręgu szczecińskiego I kopanego udadzą się na pierwszy mecz

się, że tak on jak 
szych zawodników 
dyspozycji w ciągu

— Nastrój przed

ł szereg młod-
stanie do 
sezonu.
sezonem

mej

zadawalający. Mamy nadzieję
jeat 
zre-

habilitować ubiegłoroczne niepowo
dzenia i ulokować się na lepszej 
pozycji.

— Na Wielkanoc sprowadzamy 
czeską drużynę SK „Zilinę"; co do 
dalszych drużyn zagranicznych, któ 
re miałyby startować w Poznaniu— 
trudno coś konkretnego w tej chwi
li powiedzieć.

KOLEJARZE 
PRZED SEMAFOREM

PRZY małej czarnej 
kierownika sekcji 

poznańskich Kolejarzy, 
ła.

— W jakim składzie

spotykamy 
piłkarskiej 

p. Zachcia-

wystąpi w
tegorocznych rozgrywkach ligowych 
ZZK — rzucam wstępne pytanie.

— Drużynę opierać będę — mówi 
p. Zachciał — początkowo na sta
rych 1 wypróbowanych już w bo
jach zawodnikach. W bramce wy
stąpią Tomiak, Gołębiowski i Ław- 
niczek. Reprezentacyjną obronę two 
rzyć będą Wojciechowski I i Sobko- 
wiak, a w razie potrzeby Twardow
ski. Pomoc w składzie; Matuszak, 
Tarka, Słoma z uzupełnieniem no- 
wopozyskanego Chudziaka, Wiśnie
wskiego i Anioły II.

A więc
ŁKS-Włókniarz

karskiej, p. Lisa i tam dowiaduje
my się o wszystkim.

— Okres zimowy zawodnicy na
si — zwierza się p. Lis — spędzili 
na zaprawie zimowej i tutaj muszę 
jedno podkreślić, że wszyscy bez 
wyjątku brali ud./.ał w treningu 
prowadzonym przez mgr Kołodziej
czyka. Wielkich zmian w drużynie 
nie będzie. Odszedł co prawda nasz 
lewoskrzydlowy Chmielccki, lecz 
luka ta, jak i wszystkie inne pozy
cje, zostały wzmocnione przez sfu- 
zjowan e się Ostrovii z ck ażyną Ko
lejarzy. W bramce zagra Grzenda, 
a w rezerwie pozostaje Kałużny, 
który niedawno opuścił szeregi ju
niorów. Ob: snę tworzyć będą dwaj 
rutyniarze: Jurkowski i Majero- 
wicz. W razie potrzeby korzystać

będę mógł jeszcze w tej linii z Wit
czaka, nowopozyskanego gracza z 
Kępna. W pomocy zagrają: Biegań
ski, Wojtasiak i Wielgosz, ewentu
alnie Wawrzyniak. Linia ofensywna, 
która jest najsilrfejszą częścią dru- 
żyny wystąpi w składzie Baura, Si
kora, Trzebiatowski. Młynarek i 
Skoczylas, a ha rezerwowych prze
widziałem: Leńskiego. Frąckowia
ka i Brzeźniaka.

Przyjęło z zadowoleniem awans do 
II klasy państwowej zespołu szczeciń
skiej Gwardii.

Drużyna piłkarska milicjantów «zęzę

ligowy do Krakowa przeciw Garbar
ni w dniu 20 bm.

— Zrobimy wszystko, — mówi kie
równik sekcji piłkarskiej, chor. Szlej

ciiukich jest zespołem ambitnym, bo ‘ fcr _ 2nio,llowa£. juk najlepszą 
jo'-vym, niezłym technicznie, i — ro drużynę i godnie reprezentować pił-
najważniejsze

Do rozgrj wek 
nie przygotowują 
Przez całą zimę

o dobrej kondycji.
ligowych szczccinia- 

się bardzo pilnie, 
trenowano systema-

karstwo naszego okręgu na boiskach

Nastrój w drużynie jest bardzo 
dobry. Wszyscy zawodnicy zdają so 
bie sprawę, że w ciężkich spotka
niach mistrzowsłuch będą musieli 
wydać z siebie wszystko, a ambicji 
i ofiarności na pewno nam Ostro- 
wiakom nie zabraknie. Pragniemy 
godnie bronić-barw Klubu, —.óry w 
roku bieżącym obchodzić będzie 40- 
lecie swego istnienia. (I)

tycznie na nowocześnie urządzonej sa 
li gimnastycznej. Ponadto prawie peł 
ne zespoły I i II drużyny grały w «iat 
kówkę i koszykówkę, w czym specjał 
nic brylował „as“ Gwardii, łewoskrzy 
dlov.y Wiclga. Najgroźniejszymi jego 
konkurentami w grach sportowych 
byii Piotrowski, Żywotko i Paziew- 
ski, również gracze I drużyny. '

Obecnie wszyscy gracze, w liczbie 
l'-u przebywają na obozie kondy
cyjnym w Zakopanem. Wprost z Za-

innych okręgów.
— Mamy duży rezerwuar młodych 

graczy, prócz dotychczasowych 
sów", a ponadto pozyskaliśmy ostat
nio reprezentacyjnych graczy okręgu 
Kurpija (b. bramkarz Pioniera) orał 
Sucheckiego (b. obrońca Pocztowca). 
Skład drużyny będzie następujący: w 
bramce Karpij, Paziewski i Piotrow-
ski n, obronie „żelazny” team .

Hokeiści M”*2» z niepokojem
prognozy fachowców pogodowych

W ŚRODĘ, 16 bm. ma s^ w Kry 
nicy rozpocząć ostatni akt roz 

grywek o mistrzostwo Polski w ho
keju na lodzie. Tendencją miarodaj
nych czynników jest doprowadzenie 
do końea tej imprezy, tym bardziej, 
że zeszłoroczna Olimpiada unicmożli 
wiła wyłonienie mistrza Polski w 
tej gałęzi sportu i należało by poło
żyć kres „bezkrólewiu".

Niebezpieczeństwo tkwi w niesta
łej pogodzie, która może ponownie 
unicestwić eały program. Meldunki 

są raczej niekorzystne. Liczyć się na 
leży z ogarnięciem Polski przez falę 
ciepła. Ponieważ koszta imprezy 
mają być pokryte z funduszów nań-
stwowych i społecznych, należy
bilizow ać dopiero w
niej chwili, gdy będą wszelkie 
że trzydniowy turniej uda się

zmo- 
ostat- 
dane, 
prze-

posiadała wyrównaną drużynę. Brak 
Wolkowskiego osłabia jednolitość 
konstrukcji zespołu „białoezerwa- 
nych" ,niemniej jednak reprezentuje 
on poważną siłę. Atutem Cracovii jest 
m. in. doskonały bramkarz Maciejko, 
który w Moskwie ponownie wykazał, 
jak wielkim błędem było trzymanie 
go w uh. roku na Igrzyskach Olimpij
skich przeważnie na ławce widzów!

Osełka i Górecki, ' a prócz nich świe
tnie zapowiadający się młody Sipior- 
ski. Na pomocy, prócz dwu starych— 
Żywotka i Piotrowskiego po bokaeh, 
zagra na środku młody Mroczek. W 
linii tej posiadamy jeszcze kilku mło 
dych. Dotychczasowy środkowy, po 
złamaniu nogi, przebywa na kuracją 
w Ciechocinku i zagra jeszcze w tym 
sezonie, ale w ataku, gdzie czuje się 
równie dobrze, jak w pomocy.

— W linii napadu nie zajdą więk
sze zmiany, Na lewej niezawodny Wiel 
ga. który trenuje zapamiętało i chce 
odzyskać swoją dobrą formę. Kolo 
niego zagra Boroń, ewent. Szewczyki 
a na środku Matyszkiewicz, którego 
będzie zastępował Mrowieć. Na pra- ' 
wym łączniku wystąpią Powrkki al
bo Kotowicz, a na skrzydle Bartczak. 
W rezerwie jest jeszcze kilku m’o-

Historia bardzo przykrej sprawy

ŁÓDŹ, 13.5 (Teł. wł.). W obacnofcl 
ek. ISO osób odbyło się w Łodzi wspól
ne walne zabranie członków klubów 
sportowych tKS, DKS I Włókniarza.

Po referatach >1 krótkie] dyskusji xgro- 
radzeni członkowie fuzjujących się orga
nizacji postanowili, iż klub Ich będzie,
nosił nazwę IKS

HjIE przypuszczałem nigdy, że 
Iw azetesiacy są tacy tajemniczy, 
szczególnie ich centrala. Sprowa
dzają z Węgier — potęgi pływac
kiej — trenera i nikt o tym nie wie, 
nawet... ich członkowie.

A oto jak się przedstawia ta hi
storia...

Centrala Akademickich Związków 
Sportowych w Polsce, doszła do 
wniosku, że należałoby dla swoich 
pływaków sprowadzić trenera z za
granicy. (Trochę szkoda Wieluń
skiego, z usług którego tak szybko 
zrezygnowano). — Nawiązuje więc 
kontakt z Węgierskim Związkiem 
Pływackim. Węgrzy przeprowadza
ją selekcję wśród swoich trenerów 
i wyznaczają Knausza Mihaly.

Ten zgadza się chętnie na wyjazd. 
Lubi Polskę ł Polaków, zna ich do
brze, ceni wysoko, przyjazd do na
szego kraju poczytuje sobie za za
szczyt. Oto prawdziwy przyjaciel. 
Wie, że w tym roku odbędą się pły
wackie akademickie mistrzostwa 
świata w Budapeszcie. Pragnie, aby 
nasi nie znaleźli się na szarym koń
cu. Pakuje walizę i przyjeżdża.

I oto zaczyna się...
W Centrali AZS-ów dowiaduje 

się, że 13 stycznia wysłano list, od
wołujący przyjazd węgierskiego 
trenera. Niestety, choć Knausz wy
jechał kilka dni temu, ani on, ani 
Związek Węgierski nie otrzymali 
tego listu.

A Węgier tymczasem tuła się kil
ka dni po Warszawie, nocując, 
gdzie się da, nauczył się już po pol
sku jednego słowa; jutro, jutro... 
które często (niestety) słyszy w 
Centrali. Zaopiekował się nim wre
szcie jeden z członków Zarządu 
PZP. Sympatyczny Węgier zamie
szkał w YMCA.

W rozmaicie z nami nie skarży się, 
choć naturalnie nie jest mu wygod
nie, bo często zmieniają mu pokój 
t partnerów w nim, ale nie narzeka, 
żal mu tylko czasu. Czasu, który 
mija źle wykorzystany. Zaczął wre
szcie trenować członków YMCA i 
nielicznych azetesiaków — a to dla 
niego najważniejsze.

To jest pierwsza cześć historii.
A teraz o Centrali AZS-ów. Nie 

chcemy w tym wypadku skorzystać 
. z okazji „przejechania się“ po niej,

Chodzi nam również o to, aby ci 
wszyscy, którzy Uczą iż błędy ich 
będą przemilczane — pozbyli się 
złudzeń. Stała się rzecz przykra — 
trzeba ją jak najszybciej naprawić. 
Sądzimy, że naczelna magistratura 
sportu polskiego GUKF w sprawie 
tej nie pozostanie na uboczu.

Stanisław Pękala

prowadzić. Hokej lodowy pochłonął 
już w roku bieżącym sporo pieniędzy 
(bezcelowy spóźniony wyjazd do Mo. 
rawskiej Ostrawy), toteż należy >bec 
nie dmuchać na zimno.

W finale krynickim, uczestniczyć 
będzie Cracovia, Legia, KTH i Siła 
z Giszowiec. K’.o ma jakie szans-?

Teoretycznie przyznać należy je 
przede wszystkim — Cracovii, która

Na boiskach Warszawy
Zarząd WOZPN wyznaczył na niedzielę I kowski dla Bzury. W pierwszych piętna-

13 bm. dwa półfinałowe spotkania pił
karskie o puchar wiosenny WOZPN.

W Chodakowle miejscowa Bzura ule
gła warszawskiej Gwardii 1:2, w War
szawie Samorządowiec pokonał Ruch

stu minutach półgodzinnej 
Gwardia zdobywa zwycięską 
przez Maruszkiewicza I.

dogrywki 
bramkę

(Piaseczno) Tak więc finalistami
pucharu zostały zespoły Gwardii I Sa
morządowca. Termin meczu nie został 
jeszcze ustalony. W każdym razie od
będzie się nie wcześniej niż w okresie 
Świąt Wielkanocnych.

Biura — Gwardia 2:1 (1:1, 1:0).
Dwu najpoważniejszych kandydatów 

do zajęcia pierwszego miejsca w tego
rocznych rozgrywkach* pucharowych mu- 
siało się spotkać już w półfinale. O za
ciętości I równości sił świadczy półgo
dzinna dogrywka, w której dopiero 
Gwardia zdobyła prawo do zawodów 
finałowych.

Drugoligowa Bzura zagrała tym razem ’ 
wyjątkowo słabo. Przyczyną było praw- [ 
dopodobnie zlekceważenie przeciwnika, 
osłabienie składu brakiem dwu najlep
szych zawodników I Jak twierdzą go-

Bzura — Motylińsski, Kruk, Zagajew
ski, Felczak, Kasztelan, Olejnik, Pawlak, 
Królak, Górnicki, Blaszczyk. Zaczkowski.

spodarze... pech, który sprawia,
przegrywają każde spotkanie z Gwardią 
(dawniejszym Grochowem). Obie druży
ny wypadły bardzo słabo. Gra szybka 
i nie mniej ostra. W normalnym czasie 
wynik zawodów brzmial 1:1, przy czym 
bramki zdobyli Kruk dla Gwardii I Zacz-

aesa klubu tK* — Włókniarz wybrano
od teg0 jesteśmy dalecy.

nacz. Konopkę.
Włókniarze zamierzają na stadionie 

Zjednoczonych wybudować olbrzymie 
trybuny betonowe, pod którymi znaj
dzie się nowoczoinlo urządzony 'oka' 
klubowy. W projakcia jest budowa du. 
łego basenu pływackiego.

Chodzi nam o to, aby przez publi
kowanie takich „wydarzeń", wutfc- 
nąć na przyszłość podobnych wy
padków. Postępując w podobny spo
sób podrywamy na pewno wiarę w 
nasze dobre imię.

Na ostatnim zebraniu Zarządu 
Polonii wyłoniono komisję (Krug, 
Matliński i Maszner), która ma się 
zająć boiskiem przy ul. Konwik- 
torskiej. W skład komisji wejdzie 
także, jako rzeczoznawca inżynier, 
delegowany przez KCZZ.

Mec. Kalinowski ustąpił z Zarzą
du KS Polonia. Na miejsce zastęp
cy skarbnika dokooptowano obywa 
telkę Karmeli t.

Piłkarze Chodakowskiej Bzury 
wystąpią w rozgrywkach drugiej 
ligi w składzie: Motyliński w bram 
ce, Zagajewski, Marszałek w obro 
nie, pomocnicy Felczak, Kasztelan, 
Olejnik oraz w ataku Pawlak, Kró 
lak, Górnicki II, Błaszczyk, Zacz- 
kowski. W rezerwie znajdą się: ob
rońcy Kruk (dawniej Gwardia — 
Olsztyn) i Dąbrowski, w pomocy 
Szczepanik, w ataku Dąbrowski II 
(junior). Pisarek i Liberek. Kie
rownictwo ma nadzieję pozyskania 
dla swych barw śr. pomocnika i 
bramkarza.

Obok Maciejki posiada Cracovia u 
Więcku jednego z naszych reprezen
tacyjnych obrońców, którego partne
rem będzie prawdopodobnie stary ru
lyniarz Kasprzycki, Czy kic-rownic-
two zdecyduje się na ustawienie ata
ku Palus, Burda, Kowalski, czy ra
czej do dwójki „starych" włączy je
dnego młodego, a trzeciego weterana 
odkomenderuje do drugiego naparło, 
o tym przekonamy się na miejscu. W
każdym razie Cracovia
okazję wykazania, 
się w twardym boju

Lcgia b.-dzie, jak

jak

się

będzie miała 
przedstawia 

narybek.

zdaje, najpo-
ważniejszym konkurentem krakowian. 
Z początkiem sezonu start jej nic był 
imponujący, później nastąpiła pewna

| stabilizacja i wyrównanie poziomu, to 
też wojskowi zrobić mogą jakąś -ile-

Gwardia — Wiankowski, Rosa, Rysz- ! 
kowski, Stykowski, Matuszkiewicz II, 1 
Królak (Chybowski), Kru-.zewskl, Wi- . 
śnlewski, Kruk, Kozłowski, Matuszkie
wicz I (Regulski). i

spodziankę.

Atutem KTH jest własne boisko. 
Jeśli jednak kryniczanie nie wzmocni 
li swych linii defensywnych iączme 
z bramkarzem, nie rokujemy im wiel

W czasie meczu nieszczęśliwemu wy- kich nadziei, mimo że w rozgrywkach
padkowi krwawego wylewu ocznego 
uległ Blaszczyk (Bzura), którego bez
pośrednio po zawodach odstawiono do 
szpitala w Warszawie.

W drugim meczu Samorządowiec po
konał Ruch (Piaseczno) 3:2 (2:0). Bram
ki zdobyli: .Janiszewski, Plewicki I Kluża 
dla Samorządowca oraz Ruszklewlcz I

o wejście do finału spisywali się le
piej, niż oczekiwano.

Z zainteresowaniem śledzić będzie
my Silę z Giszowca. Uchodzi ona

Laskowski dla 
gockl.

W Wilanowie 
towarzyskie, w

Ruchu.

odbyły 
których

osiągnęli z Bielanami

Sędziował War-

się dwa mecze 
Budowlani (W.) 

wynik 2:2 (1:0).
Bramki strzelili: Zaleski I Jędrzejewski
dla Budowlanych i 
bójcza dla Bielan.

Drugie spotkanie 
dowlanl (Wilanów)

Skrzydlak oraz samo- 
Sędzlowal Walendzik. 
Start (W-wa) — Bu- 
zakończyło tlę rów-

nleż wynikiem remisowym 3:3 (1:1). 
Bramki: Minor (2) I Wiktorowski (1) dla 
Startu oraz Arkita, Malczyk I Drewniak 
dla Wilanowa. Sędziował Kopka.

ogólnie za drużynę przyszłości. Zoba
czymy więc, w jakim stopniu oprzeć 
można kalkulacje na młodych i uta
lentowanych zawodnikach ze Śląska.

Turniej, o ile dojdzie do skutku, 
da nam bezsprzecznie dobry przegląd 
naszej czołow>ej klasy hokejowej u 
końca sezonu.

W projekcie jest stworzenie obozu 
przygotowawczego do meczu z CSR. 
Jeśli nie będzie odpowiednich warun
ków, przyjdzie chyba i z tego zrezyg
nować.

Finał drugiej ćwiartki
na torże hokejowym Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 13.3 (Teł. wł.). Rozgrywki 
od 5 — 8 miejsca w Lidze hokejowej 
przeprowadzono tutaj przy udziale cie
szyńskiego Piasta, katowickiego Bail
donu i miejscowej Gwardii. Czwarty 
przedstawiciel tKS nie stawił się. Przy 
tego rodzaju zestawieniu było do prze
widzenia, że o 5 I 6 miejsce walczyć 
będą drużyny Baildonu i Piasta. Ze 
spotkania tego zwycięsko wyszedł Bail
don, mimo że Piast byl jako całość 
drużyną lepszą a przede wszystkim 
szybszą. Nie mógł on jednak sforsować 
Skarżyńskiego w obronie I doskonale 
usposobionego Bratka w bramce. Męcz 
zakończył się wynikłem 2:1 (1:0; 0:1, 1:0). 
Bramki dla Baildonu zdobyli Skarżyński 
II i Jasiński, dla Piasta Huta.

W drugim dniu turnieju spotkały się 
drużyny Piasta I Gwardii na lodzie 
mocno podziurawionym. Hokeiści Cie
szyna zwyciężyli pewnie 5:2 (3:0, 0:1, 

2:1) zdobywając bramki ze strzału

Wanii 2, Huty 1, Gojnego 1 i hanzli- 
ka 1. Dla gospodarzy po jednej bramce 
zdobyli Godlewsk’ i Wlatrzykowskl. W 
meczu tym pod koniec gra była bardzo 
ostra tak, że sędzia Wigura musial czę
sto Interweniować.

W ostatnim spotkaniu turnieju w nie
dzielę na jeszcze gorszym lodzie' śląza
cy zwyciężyli Gwardię 2:1 (1:0, 1:1, 0:0) 
zdobywając bramki ze strzału Bogdola 
i Balii, dla pokonanych honorowy punkt 
zdobył Wietrzykowski.

Klasyfikując poszczególne pozycje 
stwierdzić należy, że najlepszym bram
karzem turnieju byl Bratek z Baildonu 
dalej Muszyński z Gwardii I Szyndler z 
Piasta. Z pośród obrońców odbijał wy
raźnie od reszty Skarżyński I na dal
szych miejscach postawić można Nowo
tarskiego (Piast) i Nowaka (Gwardia). 
W napadzie najlepiej spisywał się ma
lutki Wania, dalej Huta I Hanzllk (Piast), 
Jasiński i Bogdo) (Baildon).

— A kto będzie trenował drużynę? 
— pytamy dalej.

— Na razie funkcje te spełnia Ży. 
wo*ko, ale staramy się o pozyskanie 
jego byłego kolegę klubowego z 
lwowskich „Czarnych" — Piłata, Waż 
ną jest rzeczą, że sprzętu posiadam? 
na wyekwipowanie kilku drużyn. 
Sprzęt jest w najlepszym gatunku.

— Czy stadion będzie prędko go? 
to wy? — zapytujemy jeszcze na za
kończenie.

— Ze stadionem nieco spóźniliśmy, 
się,, gdyż tam trzeba bardzo dużo, pra
cy. Z boiska zdjęto całą nawierzchnię,'-... 
darninę i piasek, na głębokości 60 cm. ' 
boisko zostanie „wyprasowane”, wyło 
żon<’ czarnoziement i zasiane angiel
ską trawkę. Teren zostanie skanalizo 
wany i przygotowany pod urządzenie 
5-torowcj bieżni, rzutni, skoczni, 2 kor 
tów i boisk do gi»r sportowych. Drze 
wo na budowę trybuny na 2.200 osób 
— już jest. Jesienną rundę rozegramy 
iuż na własnym boisku, a na razie 
będziemy korzystali ze stadionów oh 
cych.

(T. Czor.)

NOWE PRZEPISY PIŁKARSKIE 
W RUMUNII

Piłkarstwo rumuńskie rozpoczy
na sezon już w najbliższą niedzie
lę, pierwszą serią gier o mistrzom 
stwo Ligi. Rumuni wprowadzają 
ciekawą inowację do istniejących 
przepisów gry. Do tej chwili, zgo
dnie z przepisami międzynarodo
wymi. w meczu mistrzowskim mo 
żna było zmienić jedynie bramka-
rza.

Obecnie w Rumunii 
wać będzie przepis, na 
rego dopuszczalna jest 
ciągu gry bramkarza

obowiązy- 
mocy któ- 
zmiana w 

oraz dwu
graczy dodatkowych nie tylko w 
wypadku kontuzji, ale nawet w 
wypadku złej gry jednego czy dru-- 
giego zawodnika.
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Przyszedł Góra /Wa marginesie wystawy

do Mahomet

KRAKOWSKI Okr. Związek Piłki
Nożnej otrzymał pismo Angielskiej 

Federacji Piłkarskiej z prośbę o udzie
lenie zwolnienia polskiemu piłkarzo
wi Wilhelmowi Górze, który zamie
rza poświęcić się zawodowemu pil- 
karstwu.

Kim jest Wilhelm Góra?
Byly gracz 

reprezentant, 
utalentowany

Cracovii, wielokrotny 
piłkarz bezsprzecznie 
o wielkich możliwo-

ściach i... bardzo złym prowadzeniu 
się.

Nikt nie łudził się, co do wartości 
moralnej tego zawodnika, toteż mało 
kogo zdziwiło, że właśnie Góra po
szedł w ślady odszczepieńców i je
den z pierwszych znalazł się w sze
regach .sportowców" śp. generalne
go gubernatorstwa.

Po 
Góra

wyswobodzeniu Wilhelm
pętał

gdzieś po ziemi 
rodem, sondując

podobno jeszcze 
śląskiej, skąd byl 
zapewne, czy nie

znajdzie drogi powrotu. Gdy wyczul, 
że Ludowa Polska nie szuka tego ro-
dzaju synów, 
kiem...

Przedostał s

poszedł utartym szla-

się na Zachód i dziś...
dowiadujemy się, że znalazł przytu
łek w Anglii. Ponieważ wjazd na 
wyspy brytyjskie jest dla zwykłego 
śmiertelnika trudno osiągalny, nie 
ulega wątpliwości, żo zdrajca naro
du, volksdeutsch Wilhelm Góra prze-
jechał przez Kanał w 
go z oddziałów armii 
świadomie i chętnie
swe 
stek,

dywizje z tego

ramach jedne- 
Andersa, która 

kompletowała 
rodzaju jedno-

uzupełnianych jeszcze o „bar-
dziej oryginalnych" SS-owców.

Wilhelmowi Górze nie uśmiecha się 
jednak los emigrantów, ciężka, mało 
popłatna praca fizyczna, szuka więc 
łatwiejszego chleba zawodowego pił
karza! Skrępowany paragrafami mię
dzynarodowych umów sportowych z 
konieczności Góra przychodzi do 
PZPN-owskiego Mahometa, który nie 
omieszka zapewne pouczyć prawo
wiernych Anglików, kim Jest i co re
prezentuje ich najświeższy podopiecz
ny. Nie zdziwimy się jednak wcale, 
jeśli czarna karta ewidencyjna Wil
helma Góry okaże się na . Wyspach
Brytyjskich glejtem polecającym.

Gdy sztuka interesuje się sportem
sportowcy powinni zainteresować się sztukę!
z OKAZJI Międzynarodowych ki i nie jedna rzecz mogła by z po-

Zawodów Narciarskich o „Pu-
char Tatr" w Zakopanem odbyła się 
ogólnopolska wystawa pod nazwą 
„Sport w Sztuce".

Wystawa została zorganizowana 
wspólnie przez Ministerstwo Kultu
ry i Sztuki, Główny Urząd Kultury 
Fizycznej i Związek Zawodowy Pol
skich Artystów Plastyków.

Nadesłano 85 prac malarskich, 79 
prac graficznych i 24 rzeźby. Przóz 
Ministerstwo Kultury i Sztuki byty 
przewidziane nagrody w łącznej su
mie zł- 500.000, jak również przez 
Główny Urząd Kultury Fizycznej— 
zakupy w wysokości zł 600.000. Na
gradzanie prac ustalane było przez 
jury, złożone z delegata Minister
stwa Kultury i Sztuki, Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej, 3 dele
gatów Zw. Zawodowych, Polskich 
Artystów Plastyków, jak również 
delegata Polskiego Związku Nar
ciarskiego.

Ogółem nagrodzono prace 13 au
torów z artystą mai. St. Kuchar
skim (mozaika p. t. „Narciarze") i 
art. rzeźb. J. ślusarczykiem (rzeźba, 
pt. „Narciarz") na czele. Pierwszy 
otrzymał nagrodę w wysokości zł 
100.000, drugi zł 75.000.

Z funduszów GUKF zakupiono 20 
prac.

Wystawa wywołała wiele dysku
sji. Zakopiańczycy zgodnie stwier
dzili, że tak urządzonej wystawy je
szcze stolica tatrzańska nie widzia
ła. Znawcy sztuki byli zdania, że 
poziom wystawionych prac, a szcze
gólnie prac graficznych, był wyso-

wodzeniem znaleźć się na wystawie 
olimpijskiej.

Dziennikarze sportowi ocenili wy
stawę raczej pozytywnie. Sportow
cy odnieśli się do wystawy z rezer
wą i pewnym zdziwieniem. Różno
rodność kierunków nie zawsze zro
zumiałych, nastręczała im wiele py
tań i wątpliwości.

Na wystawie zakopiańskiej, tak 
jak na każdej wystawie współcze
snej, były reprezentowane nieomal 
wszystkie kierunki dzisiejszej pla
styki. Licznie wystąpili postimpre- 
sjoniści (Terlecki, Siedlanowski, 
Kowalewicz, Flek, Filipiak, Kóno- 
nowicz i inni), oraz realiści (Bory- 
sowski, Ciechanowicz, Betlej, Wil
czyńska i inni).

Obok realistów zwracały powsze
chną uwagę i wywoływały dyskusję 
prace surrealistyczne, względnie pe
wne próby przedstawienia sportu w 
sposób abstrakcyjny (Szyler, Bur
kę).

Również prace o cechach dadaiz-

mu (Zawadzka) lub prace o charak 
terze prymitywów ludowych (Gałek 
Andrzej) nastręczały wiele wątpli
wości i wywoływały dyskusje.

Grafika w ocenie wszystkich wi
dzów, w porównaniu z rzeźbą i ma
larstwem, wypadła najbardziej ko
rzystnie. Poziom jej rzeczywiście 
był wysoki, a do zrozumienia prac 
graficznych nie potrzeba było mieć 
przygotowania w takim stopniu, w 
jakim wymagało tego malarstwo. 
Akwaforty Jurkiewicza wybijały się 
na czoło wszystkich prac świetnym 
rysunkiem i doskonałym wyczuciem 
ruchu sportowego. Wyróżniały się 
poza tym prace Miklaszewskiego 
Jana, Maliny, Głowackiego, Dretler 
Flinowej, Wyrożemskiej, Raczyń
skiego i Borysowskiego.

Prowadzona od pewnego czasu 
przez GUKF akcja pozyskania pla
styków dla sportu dała wyniki.

Sport znalazł dla siebie godne
miejsce twórczości artystów;

Kwiaty
zamiast rowerów

W Gandawie miała być organizowa

na sześeiodniówka kolarska. Impreza 

ta jednak nie dojdzie do skutku, gdyż 

welodrom zimowy został wynajęty na 

światową wystawę kwiatów. Sport na 

tym wiele nic straci, gdyż nie jest ta
jemnicą, że „sześciodniówki" kolarskie 

są imprezami cyrkowymi, które pole

gają jedynie na dobrej reżyserii.

niektórych .plastyków ruch sporto- . 
wy zaczął wręcz pasjonować.

Co więcej, wielu z nich zaczęło 
czynnie uprawiać sport i brać u- 
dział w obozach wyszkoleniowych 
GUKF.

Gdy jeszcze uwzględnimy sukcesy 
polskich plastyków na ostatniej O- 
limpiadzie (Bandura, Strynkiewicz, 
Marczyński) musimy stwierdzić, że
plastycy 
spełniają 
zadanie.

W tym

wobec sportu spełnili i 
w dalszym ciągu swoje

stanie rzeczy sportowcy

Siulkurki przegrały z CSR 1:3
a zrewanżowały się Pradze 3:2

PRAGA, 13.3 (tel. wł.) — Reprexen 

tacja kobieca Polski w siatkówce ro

zegrała tu w sobotę 12 bni. mecz mię 

d-zypaństwowy z CSR, ulegając 1:3 

(16:14, 13:15, 13:15, 5:15). Zespół 

nasz bj4 osłabiony nieobecnością naj 
lepszej siatkarki polskiej, Zakrzew
skiej, która nie mogła wyjechać z po

wodu zajęć w szkole. Czeszki prowa' 
dziły w każdym secie, nasze zawod

niczki okresami wyrównywały wpraw 

dzie, nie zdołały jednak, z wyjątkiem 

pierwszego seta, objąć prowadzenia.

W III secie Czeszki prowadziły już 

13:5, a następnie 14:6, Polki podcią

gnęły do 13:14, przegrały jednak se

ta, co wyczerpało zespół nerwowo i 
następnego seta oddał już łatwo, nie

mal bez, walki.

li Sokola Vinogrady. Wstępne uroezy 

stości meczu międzypaństwowego 

trwały bardzo krótko. Przemawiali iyl 
ko naczelnik Sokola CSR a w imieniu 

Polski mgr Nawrocki, natomiast w 

drugim dniu gospodarze wystąpili aż 

z, sześciu mówcami — z naszej strony

WOJEWODZKA NAJLEPSZA
W drużynie polskiej najlepsza była 

V ojewódzka, a następnie English i 
Brześniewska, w zespole OSP. — Mi- 

rovicka oraz. Valaskova. Polki były 

dobre w obronie, brak było nato
miast trzeciej dobrej ścinającej. Pod 

koniec I seta Kurtzową zastąpiła To-

CRACOVIA ORGANIZUJE 
CZWORMECZ SŁOWIAŃSKI

KRAKOW( 23.2. (teł. wł.). Wzo
rem organizowanego przez czeski 
klub Żilina tradycyjnego turnieju 
w Zielone Świątki, postanowiła 
Cracovia rozegrać w bieżącym ro
ku w Krakowie, w dniach 4 — 6 
czerwca Turniej Słowiański, z u- 
działem 2-ch drużyn czeskich Zili- 
na i Victoria (Pilzno) oraz jednego
zespołu bułgarskiego.

Cracovia ma zamiar 
również do Krakowa 
Wielkanocne jedną z 
drużyn węgierskich.

sprowadzić 
na święta 
czołowych

maszevzska. Z zawodniczek, 
jechały do CSR pauzowała 

ska.

które wy- 
Szczawin-

WARSZAWA — PRAGA 3:2

W niedzielę reprezentacja Polski 

rozegrała pod firmą Warszawy mecz 

z Pragą. W drużynie gospodarzy za

grały 3 zawodniczki z reprezentacji 
CSR. Zwyciężyła Warszawa 3:2 (15:2, 
13:15, 12:15, 15:10, 16:14). W na
szym zespole znowu należy wyróżnić 

Wojewódzką, która w obu spotka
niach była najlepszą zawodniczką na 

boisku. Jest to opinia nie tylko Po

laków, ale również i całej prasy CSR.

Dobrze zagrała również English 

Tomaszewska,
oraz

ZACIĘTY SET
W I secie Polki triumfowały 

apelacyjnie, natomiast przegrały
bez- 
dwa

nikt nie przemawiał. Mecz Polska — 

CSR obserwowało około 1.000 osób, 

zaś spotkanie Warszawa — Praga ok. 

3.000.

W poniedziałek zawodniczki 
nasze wyjeżdżają do Budziejo- 
wic, gdzie we wtorek rozegrają 
mecz z reprezentacją tego mia
sta. W czwartek grają w Brnie, 
a w sobotę w Ostrawie z repre
zentacjami tych miast.

winni okazać większe zainteresowa
nie dla ich twórczości. Jak wszę
dzie, tak iw plastyce tętni bogate 
życie, ścierają się ze sobą różne 
kierunki i prądy, trzeba im czasem 
również poświęcić odrobinę uwagi. 
Trzeba się zdobyć na pewien wysi
łek, by zrozumieć dążenia plasty
ków w poszukiwaniu odpowiednich 
form. Konieczna jest także ze stro
ny sportowców pewna tolerancja.— 
Dzieło sztuki nie musi być ilustra
cją do podręcznika sportowego. Na-
leży cenić 
zrozumieć 
twórczości 
o tym, że 
fantazji —

wkład duchowy artysty, 
konieczność fantazji w 
artystycznej, pamiętając 
„sztuka pozbywając się 
pozbywa, się tym samym

wszystkiego". (Winkler).

A, Brzezicki

Jeden punkt przewagi
pływaków Wrocławia nad Krakowem

WROCŁAW, 13.3 (Tel. wł.). Mecz pły
wacki o puchar prezydenta Wrocfawia 
Kupczyńskiego zakończył się zwycię
stwem Krakowa w stosunku 107:106. W 
barwach Wrocławia nie startował naj
lepszy zawodnik Manowski, który znaj
duje się na obozie w Budapeszcie, wy
stąpiła natomiast mistrzyni Polski Ba- 
mówna, która przeniosła się na D. Śląsk,

zgłaszając akces do Ogniwa. Plonem 
dwudniowych walk były 3 rekordy okrę- 
kowe D. Śląska. Pierwszy ustanowił Li
piński, wygrywając bieg na 400 m w 
czasie 5:45. W konkurencji 3X1W stylem
zmiennym 
4:52,2 oraz 
dowolnym

pań wrocławianki uzyskały 
w sztafecie 4X100 m stylem 
kobiet uzyskując 6:20.

Uczniowie proszą kluby
o „egzamin** w tenisie stołowym

iO RAZ pierwszy po wojnie odbyły
A się mistrzostwa 

warszawskiego w
szkół kuratorium 

tenisie stołowym.
Rozgrywki trwały 10 dni i zgromadziły 
na starcie 10 szkół. Eliminacje wyłoniły 
4 zespoły do finału. Finały dały nastę
pujące wyniki: Władysław IV — Ponia-
towski 3:7, Władysław IV
9:1, Batory

■Jasiński
Jasiński 9:1, Batory

Władysław IV 5:5, Batory — Poniatow-

POJEDYNEK KAtMIERCZAK — ZIELIŃSKI

LUBLIN, 13.3 (Tel. wł.). W nadchodzą
cą niedzielę pięściarze Lublinianki spro
wadzają do Lublina ósemkę ZZK Po-
znań. W ramach zawodów 
ciekawego spotkania w w. 
pomiędzy reprezentantem 
Kaźmierczakiem i czołowym 
lubelskim Zielińskim.

dojdzie do 
półśredniej 
Polski — 
pięściarzem

ski 5:5, Poniatowski — Jasiński 10:0. 
Mistrzostwo zdobyła szkoła Ponia-

towskiego ikladtie: Wasylkowiki,

następne wskutek osłabienia Woje

wódzkiej. Ostatni, V set był niezwy
kle zacięty. Warszawa prowadziła już 

13:8, prażanki wyrównały jednak 

14:14. Doskonale ścięcia miała Toma
szewską, która szczególnie podobała 

się publiczności dzięki akrobatycz

nym wprost zagraniom.

Oba mecze zostały rozegrane w ea-

Ekspedycja piłkarzy francuskich wy
jeżdża do Indochin, gdzie 3 kwietnia 
rozegra pierwsze spotkanie.

lesnevich, eks-mistrz świata wagi pół
ciężkiej wygrał przez k. o. w 3 r. : 
Hatmanem.

Lyttel — uważany za jed.isgo z lep
szych pięściarzy wagi średniej na świe
ce. został pokonany niespodziewanie 
na punkty przez Henry Halla.

Wyszyński, Jurko, wicemistrz. — zespół 
gimn. Datorego, 3) gimn. Władysława IV, 
4) gimn. Jasińskiego.

Najlepszym zawodnikiem mistrzostw 
był Piotr Wasylkowski (gimn. Ponia
towskiego), który przewyższał swych 
konkurentów o całą klasę. Najlepszą 
parą byli Pazur i Korzeniowski (gimn. 
Władysława IV). Zawodnicy należący do 
klubów przewyższali znacznie „samo
uków". Mistrzostwa przyczyniły się, 
niewątpliwie, do podniesienia poziomu 
gry zawodników.

Uczniowie proszą za naszym pośred
nictwem jakiś klub o . „przeegzamino
wanie" w meczu z mistrzowską druży
ną. ew. z zespołem, złożonym z naj- 
lepszych*graczy mistrzostw. Zgłoszenia 
przyjmuje oh. Górski, gimn. Poniatow
skiego, tel. 8.76-70.

Kobiety
100 m dow.: Bemówna (Wr.) -1,20,6, 2) 

Florczykówna (K) 1:31,4.
200 m klas.: 1) Dobranowska (K) 3:26,4, 

2) Kubikówna (K) 3:44,8.
Sztaf. 1X,M zml«nny<"! O Wro- 

cław 4:52,2, 2) Kraków 4:64,6.
100 m grzb.r Fijałkowska (W) 1:40,01, 

2) Dobranowska (K) 1:44,5.
100 m klas.: 1) Dobranowska (K) 1:38,8, 

2) •Kubikówna (K) 1:45,3.
4X16® óow.: 1) Wrocław 6:20, 2) 

Kraków 7:36,9.

Mężczyźni
100 m klas.: 1) Kowalski 

Komorowski (W) 1:25.
100 ni grzb.: 1) Kienkusz 

Zagórski (K) 1:21,3.
400 m dow.: 1 Lipiński

(K) 1:243, 2)

(K) 1:21,3, 2)

(W) 5,45, 2)
Ciężki (K) 5:55,2.

4X200 dow.: Kraków 10:51,8, 2) 
Wrocław 11:03,2.

100 m dow.: 1) Lipiński (W) 1:08,1, 2) 
Jakubowski (K) 1:08,4.

200 m klas.: 1) Komorowski (W) 3:08,3, 
2) Iwanowski II (W) 3:13,5.

200 m dow.: 1) Lipiński (W) 2:39,2, 2) 
Jakubowski (K) 2:40,01. W konkurencji lej 
Ciężki, który przyszedł pierwszy do me
ty został zdyskwalifikowany za ■ prze
szkodzenie finiszowi przeciwnika.

TURNIEJ SIATKÓWKI 
O MISTRZOSTWO LUBLINA

LUBLIN, 13.3 (Tel. wł.). Dziś rozpoczęły 
się w Lublinie rozgrywki o mistrzostwo 
Lublina w trójkach męskich i żeńskich 
w siatkówce. W rozgrywkach biorą 
udział 22 trójki męskie I 7 żeńskich, 
14 mikstów.

SX1M »1 1) Kraków 3:56,1, 2) 
cław 3:59,4.
SX« V Kraków 2:32,7, 2) 
claw 2:38,5.

W meczu piłki rodnej, który

Wro-

Wro*

decy-
dowal o wyniku całych zawodów Wro
cław pokonał Kraków 3:1 (5:0). Bramki 
dla Wrocławia zdobyli: Kopral 2 I Kro- 
tochwil 1, dla pokonanych JapołL

MW

i 
i

XI

W RZYMIE zajęto się mną bardzo serdecznie i życzliwie, sta- ( 
rając się możliwie urozmaicić trzytygodniowy pobyt w Wie- ] 

cznym Mieście. Przede wszystkim nadzwyczaj serdecznie ustosun- , 
kowal się do mnie sekretarz naszej ambasady, oraz konsul. Z przy- ( 
jemnością i wdzięcznością wspominam „rzymską" znajomość z red. I 
Chrzanowskim i jego małżonką.

POWRÓT DO KRAJU

* 

i

Syt wrażeń i wzruszeń, jakich doznałem podczas trzygodńiowego । 
pobytu w Rzymie, zdecydowałem o powrocie do Polski, by-po-J 
nownie rozpocząć długą i uciążliwą kurację chorego kolana. Wra
całem do kraju pełen mglistych, niejasnych przeczuć. Nie zdawa- । 
łem sobie jeszcze sprawy, jak trudna i ciężka jest droga, prowa- i 
dząca do odzyskania zdrowia. i

W 1935 r. pozornie czuję się znów coraz lepiej, jestem-z dnia 
na dzień bardziej przekonany, że powrócę na bieżnię, że noga da ( 
się wyleczyć bez zabiegu operacyjnego. Spoglądam z 'ufnością ( 
w przyszłość) • I

Miesiąc maj i czerwiec spędzam w Inowrocławiu, gdzie rozta-
i cza nade mną szczególnie troskliwą opiekę naczelny lekarz Ubeż- 
J pieczalni Społecznej, dr Susżcżyński, człowiek zacny i wielki’ prży- 
i jaciel sportowców, któremu na tym miejscu raz jeszcze składam 
4 jak najserdeczniejsze i najgorętsze słowa podzięki.

KURACJA W INOWROCŁAWIU

Kuracja w Inowrocławiu polegała na specjalnie dawkowanych । 
zastrzykach oraz kąpielach borowinowych. Już od razu stwierdzi
łem po tygodniu leczenia w tym uzdrowisku, że czuję się coraz ' 
lepiej, że mi pobyt w Inowrocławiu pomaga. Moja cicha, tajona 
w głębi serca radość nie miała granic! O Boże, więc jednak będę 
mógł biegać — będę mógł startować...! Doprawdy trudno mi jest 
opisać owe chwile samotnej radości, gdy dochodziłem do wnip- 
sku, że czuję się coraz lepiej, że chora noga coraz mniej da je , 
mi się we znaki. 1

Już widziałem siebie na stadionach, na starcie obok najgłoś- ' 
niejszych biegaczy świata! Czy Zwyciężałem w marzeniach..? Czy ( 
pierwszy rwałem taśmę jako zwycięzca? Cóż, człowiek jest tylko । 
człowiekiem —, przyznają się; marzyłem o tym... Przecież po to się 1 
żyje, by śnić o ziszczeniu marzeń. To piękna rzecz marzenie! '

i JUŻ GRAM W TENISA

f Jak się rzekło, kuracja w Inowrocławiu z dnia na dzień robiła । 
i mi coraz lepiej. Po trzech tygodniach zabiegów lekarskich oraz < 
A dobrze oddziaływujących na mój organizm kąpielach borowino- * 
$ wych, byłem w stanie jeździć bez wysiłku na rowerze i grać w te- ( 

’ nisa. Nowa wiara i nowe nadzieje z każdym dniem coraz bardziej i 
ł wstępowały w moje serce. . j

\ Jeśli tak dalej dobrze pójdzie — myślałem sobie — to za kilka ( 
tygodni będę mógł zacząć trening. Oczywiście ostrożnie, bez poś- < 
pięchu i nadmiernych wysiłków, ale będę mógł trochę biegać... , 

To był okres, w którym wszyscy naokoło żywo interesowali się ( 
mną i przebiegiem kuracji. Odbierałem liczne listy i pocztówki ( 
od zupełnie nieznanych osób z zapadłych kątów Polski, gdzieś ’ 
z Prużąn czy Małohoszczy — wszyscy przesyłali mi życzenia rych- . 
łego powrotu do zdrowia. (

* W Inowrocławiu również wszyscy kuracjusze okazywali mi wiel- I 
3 kie zainteresowanie i życzliwość. ’
/ . Szczególne miłe dówody popularności odbierałem od pensjo- । 
J narek licznych w Inowrocławiu szkół żeńskich. Te czarujące mie- ( 
i szkanki Inowrocławia byty dla mnie bardzo miłe, starając, się ( 
4 swym towarzystwem osłodzić mi przykrość intensywnej kuracji. | 
4 Doprawdy śmiem twierdzić, że w Inowrocławiu mieszkają nąj- , 
3 urodziwsze i najmilsze panienki... Czytelniku naprawdę w Ino- J 
i Wrocławiu! i

POWRÓT DO WARSZAWY

Powróciwszy do Warszawy, po dwumiesięcznej kuracji .w Inó- ( 
Wrocławiu, czuję się tak dobrze, że mogę zacząć treningi. Czuję ( 
się po nich bardzo dobrze, wierzę w moje siły, jestem w doskó- i 
nałym stanie psychicznym i rozpoczęte przeze mnie treningi — ( 
prowadzone zresztą wbrew moim dotychczasowym zwyczajom bar- 
dzo względnie — zapowiadają mój rychły powrót do formy. (

Ponieważ nie trenuję specjalnie intensywnie ze względu naj 
ukrytą obawę odnowienia się kontuzji, postanawiam jeszcze wy- • 

jechać do siostry i szwagra. (

KATASTROFĄ!

Uprawiałem więc dużo, ruchu, czułem się dostatecznie dobrze, 
gdy naraz...!

Jeszcze teraz nie mogę bez wzruszenia wspominać owego dnia, 
gdy pełen radości i beztroski wszedłem na tenisowy kort, by w mi
łym i sympatycznym towarzystwie rozegrać swą codzienną partię. 
Nie spodziewałem się, że to wszystko, co w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy osiągnąłem drogą mozolnej kuracji, cierpliwości i nie
ustannej walki z ogarniającym mnie uczuciem' rezygnacji, naraz 
zawali się w gruzy, padnie jak domek z kart.

Podczas, gdy dobiegałem do piłki, odnowiła Się kontuzja!
O Boże!... Jakże trudno mi o tym mówić nawet teraz, gdy 

już mam za sobą zabieg operacyjny — ba! pierwszy mój start! । 
Tak, start! 1


